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Tegoroczne pa rlamenta europejskie prze- 
ciągnęły swe ziebrania po za zwyczajny ter- 
min. Nie dziwić się Radzie państwa  wie- 
deńskiej, że przez emy rok obradowała 
skoro rar. ristanawiała się w konstytuantę, 
uchwalała prawa zasadnicze i konstytucyę 
wypracowała, to znów okrywała: częściowe 
bankructwo lub koronie pozazdrościła prawa 
zrywania ugód, na dyplomatycznej podsta 
wie zawartych. Ale to potulne ciało prawo- 
dawcze francuskie z ściśle ograniczonym za- 
kresem raz mu przyznającym, to znów od- 
mawiającym prawa  interpelacyi lub roz: 
praw budżetowych; to. ciało prawodawcze 
stanowiące konstytucyjną misterną ornamen- 
tykę niedobudowanego gmachu swobód im- 
peryalistowskich, potroiło w tym roku czas 
swoich obrad, i po Ycio-miesięcznej sesyi 
świeżo dopiero zostało zamkniętem. Podo: 
bnie i paflament angielski ,. którego i mowę 
zamykającą od tronu podaliśmy wczoraj, 
niezwykle przeciągnął czas swoich obrad 
do pory letniej. 

Im więcej jednak rozpraw parlamentar- 
nych, tem mniej powiedziećby mógł każ- 
dy zastanawiający się nad polityką euro: 
pejską, czynów. Gdyby nie parlament cło- 
wy w Berlinie, gdyby nie odkrycia aktów 
gabinetu pruskiego / przez. jen. Lamarmorę 
na sejmie florenckim, polityka europejska 
nie miałaby nie do zebrania z pola parla- 
mentarnego. Nic, żadne śmielsze słowo nię 
odważyło się przebić mglistej zasłony, któ- 
ra okrywa sytuacyę obecną. Opozycya ze 
stronniectwem rządowem we Francyi idzie 
o lepsze w ostrożności obejścia wszelkich 
materyałów palnych, aby tylko nie wstrzą: 
snąć pokoju. pox 

Spór idzie tylko o środki jednego celu, 
to jest inercji i bezczynności. Mowy ` pp. 
Thiersa, Favra, Simona i innych, zajmują 
czytelników dziennikarskich, sprawiają pe- 
wne zadowolenie złemu humorowi malkon- 
tentów, lecz na tem ogranicza się ich do- 
niosłość, bo: nie przedstawiają przeciwnej 
zasady, i każdy wie, że gdyby oni stali u 
władzy, podobnie szukaliby wybiegów ce- 
“lem wyminięcia a nieroztrzygnięcia trn- 
dności. i 

Na końcu zebrania ciało prawodawcze zaj: 
mowało się ostatecznym obchodem pogrze- 
bowym niefortunnej sprawy mexykańskiej. 
Przyszła bowiem pora likwidacji strat z tej 
klęski wynikłych, już nie na polu: polity- 
cznem ale finansowem. Każda bowiem. spra- 
wa jak przy swojem poczęciu potrzebuje 
pieniędzy, tak i w następstwach pieniężnym 
kończy się obrachunkiem. Podczas kiedy 
Francya podjęła tę. fatalną sprawę, bez- 
względni jej: ezciciele kazali oczekiwać, aż 
się z niej uwolni, aby mogła w Europie 
przeprowadzać wielkie dzieła. Ira więcej 
hańbiący był koniec tej sprawy, tem świe- 
tniej miała ich zdaniem. zabłysnąć Francya 
w działania swem europejskiem. Dziś ma- 
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Część literacko - artystyczna. 


SŁOWIANIN, 


dwótygodnik polityczny, 
redagowany przez Każ. Józ. Turowskiego > 
Nr. I, we Lwowie. 


Nim jeszcze pierwszy zeszyt tego pisma poja- 
wił si sam progie, zde kilka dni przed ukaza- 
niem się Słowianina w obieg , 
krzyki krajowych dzienników, które z wilczym a- 
petytem rzuciły się na ten Speiszettel.. > 

Zajadłość ta przeciw Speiszettlowi nie wstrzy- 
małą przedsiębiorcy od wystąpienia z pierwszem 
daniem. kpc 

Byłażby to odwaga silnyc 

Pierwsze danie czyli numer, 
stępujących artykułów : 

Słowianie zachodni; 
licyi — prasa peryodyczn ) 
tego aa żałowano 4 dodatku pieprzu, parera, 
imbieru, z wyjątkiem goli attyckie)- brać ii Wl 
sma wnosićby można, że chce przy F oido 
ter mocno wojenny, lubo. w celach po = <a i 
świętej miłości i zgody, jak to dziś prastycuj 
Bię w polityce. Roe 4 «| 

asinmi założył sobie plan do wielkiej POI 
tyki; większej niż była polityka Chrobrych, va 
giellonów, Batorych i t. p. 4 i 
ich w pierwszym artykule. Ośm wieków bistory! 
polskiej wywrócił na nicę, czyli poprostu, chciałby 
nas przekonać, że droga, którą szedł naród, była 
najgorsza; że Chrobry nie powinien był uderzać 
szczerbcem 0 bramy Kijowa, Jagiełło dla husyty: 
tyzmu zrywać z Czechami, Zygmunt Waza fury- 
tować Dymitra, słowem że nie przeciw wschodo+ 


przekonań ? 
składa się z na- 


fragmenta z etnografii Ga- 
a w Rosyi i t. d. oprócz 


—— Niedarmo zjeżdził 


puszczony, wywołał | dą 


is epilog owej tragedyi: uregulowanie po- 


życzki mexykańskiej naprowadza na ten 
wstrętny przedmiot rządowych mowców, 
którzy starają się wykazać względy łago- 
dzące- tego błędu; skargi wypominań nie 
brak ze strony. opozycyi, lecz ani kto wspo- 
mni aby Francya potrzebowała świetnemi 
czynami znów /w-starej odzyskać Europie, 
co utraciła z swego uroku na drugiej pół: 
kuli. | 

W parlamencie angielskim królowa że- 
gnając zebranych mężów obu Izb, świe; 
tniejszy miała im do wskazania rezultat, 
Wyprawa abisyńska, nowe to wzmocnienie 
Anglii, jako pani mórz, Mniej. kosztowna 1 
nie tak dlugo kombinowana, oddała Albio+ 
nowi klucz do tych drzwi, które Francyą 
otworzyła przekopem Suezkim. * 

Mowa jednak królowej ma i drugą cie: 
kawą stroną. W kraju takim jak Anglia, 
gdzie konstytucya wrosła w organizm na- 
rodowy i opiera się na obyczaju, każde naj; 
lżejsze od tego obyczaju odstąpienie mą 
swoją doniosłość. Przyznać należy, że w 0- 
statnich czasach wiele takich  odstąpień od 
obyczaju parlamentarnego dopuszczono Się, 
zwłaszcza wobec sprawy kościoła irlandz: 
kiego. Nie będziemy przypominali mane: 
wrów Disraelego, tak niezgodnych z tradycyą 
konstytucyi angielskiej, dziś 1 korona, acz 
małe, pozwoliła sobie uczynić zboczenie z tej 
dawnej kolei. Lekkie wyrażenie w mowie 
królowej o utrzymaniu uie zmiennych praw 
religijnych i narodowych — uważają dzien- 
niki za wystąpienie niezwykłe ze strony 
korony w sprawie niezałatwionej dotąd w 
parlamencie. Wołają one: zbyt zaszczytu, 
aby królowa agitowała za p. Disraelim! O+ 
graniczyliśmy się na zanotowaniu tego obja- 
wu ze względu na zmiany coraz więcej za- 
gęszczające się w parlamentaryzmie. angiel- 
skim; gdyż w merytoryczne ocenienie spra- 
wy kościoła irlandzkiego wchodzić na nowo 
niebędziemy. 


Kilkunastu obywateli krakowskich rozpi- 
suje ogólne zgromadzenie mieszkańców mia- 
sta dla naradzenia się i postanowienia: „Jak 
się zachować należy wobec międzynarodo- 
wej uroczystości odsłonięcia jubileuszowego 
pomnika polskiego w Szwajcaryi.* Ponie- 
waż pytanie to nie rozstrzygnięte, więc niech 
nam wolno będzie zdanie nasze co do nie- 
go wyrazić. 

W Rapperswyll, nad jeziorem Ziirichskier 
garstka wychodźców zamieszkałych w Szwaj- 
caryi wzniosła pomnik na pamiatkę stule- 
tniej rocznicy zawiązania konfederacyi bar- 
skiej, i pragnie, aby z kraju wzięto udziął 
w tem dziele. We Lwowie idąc za tem we- 
zwaniem, Towarzystwo demokratyczne wzię- 
ło inicyatywę w wysłaniu reprezentantów 
na ten obchód. Udadzą się tam. przeto wy- 
brani czy też wyznaczeni; może i z innych czę- 
ści Polski pospieszyć tam zechcą w tym celu 
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choć niewybrani, bo gdy nie wszędzie i nie | dla czego w Rapperswyll, a nie gdzieindziej? 
zawsze w kraju naszym o wyborach mowa |jakie pierwszeństwo ma to miejsce przed 
być może, więc nietylko ci reprezentują kraj, |innemi ; chyba to jedno, że w pobliżu mie- 
co powołanie mają po temu legalne, lecz i|szka jeden z wychodźców, który pragnął 
ci, codobrowolnie biorą na siebie obowią- |postawić pomnik w czarującej okolicy, jak- 
zek zastępowania go. Brąk mandatu nie za-|by kto inny postawił sobie kiosk lub bel- 
wsze przeto może być w Polsce przeszkodą |weder. Jeżeli kraj wyśle swoich delegatów 
przemawiania w imieniu kraju, ale kraj nię|na obchód odsłonięcia pomnika barskiego, 
zawsze też uznaje wyobrazicielami swoimi |obchód, który nazwano w odezwie krako- 
tych, co chąrakter reprezentantów jego na|wskiej „międzynarodowym*, bo mają tam 
siebie przyjmują. Potrzeba więc, żeby. stała | być mowy w różnych językach, to. uzna tem 
za nimi rękojmia ich życia publicznego, 0-|samem, iż ci tylko są reprezentantami jego, 
pinia kraju, a wreszcie i sposób, w jaki się|co unosząc na obuwiu swojem proch z zie- 
ze swojej misyi wywiązali. Każda emigra-|mi ojczystej, mniemają, że całą Polskę za- 
cya poczuwała się do obowiązku reprezen-|brali z sobą, i że cała Polska da się w mi- 
towania kraju, a przecież nie każdy jej krok |niaturze przechować nad jeziorem zürich- 
i mie każdy akt różnych jej stronnictw i od- |skiem. Polska żyje u siebie, przez siebie i 


cieni znajdował uznanie kraju. 


dla siebie. Wierni jej synowie za granicą 


W Szwajcaryi przebywa także część emi+|mają zwrócone ku niej oczy, lecz nie przy- 
gracyi. Pewne jej kółko utworzyło się w|więzują jej do swoich ciasnych ścian domu 
Ziirich i jego okolicy, i ono. także mieni|na obcej ziemi. Czują się tam w gościnie, 
się być wyobrazicielem potrzeb, interesów i|a przeto żyją tymczasowo, nie stawiają więc 
dążeń kraju. Jeden z jej członków przema- | pomników dla przeszłości, bo tam nie mą 
wia nawet przy każdej, by najmniejszej spo- | przeszłości Polski, ani jej przyszłości nię 
sobności w imieniu Polski. Ale Polska przyj- | będzie. 


muje to co uzna za słuszne, odrzuca, co się 
jej niepodoba. W jaki sposób to czyni ? Oto 
przyjmuje wtedy, gdy” słowa wypowiedziane 
czy w pewnej willi nad jeziorem Ziirichskiem, 
czy też gdzieindziej znajdą w kraju odgłos 
i odbiją się w jego postępowaniu; w prze- 
ciwnym razie słowa te przeminą bez echa. 


Na tej samej zasadzie reprezentowania | 


kraju przez emigracyę, powziętą była myśl 
wzniesienia za granicą, w Szwajcaryi, nad 
tem samem jeziorem Ziirichskiem, gdzie le- 
ży owa willa, pomnika ku pamięci zawiąza- 
nia konfederacyi barskiej przed stu laty. 
Jaki cel tego pomnika w kraju obcym, mą- 
jącym z nami tenjedynie związek, że daje 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 4 sierpnia. 


+F Rozprawy w sejmie węgierskim nad pro- 
jektem ustawy militarnej przewlekają się długo, 
i to przed pustemi ławkami, gdyż deputowanym 
sprzykrzyło się już słuchać ciągłych powtarzań 
jednych i tych samych dowodzeń. Dwa ostatnie 
posiedzenia miały jedaak dla publiczności nie- 
zmierną wartość, gdyż prezes Rady ministrów hr. 
Andrassy przedstawiał stanowisko rządu, i Deak 
jako przewodnik większości sejmowej mówił. Hr. 
Audrassy występował nadewszystko przeciw skraj- 


gościnność pewnej. liczbie rodaków naszych? oej lewicy i zbijał jej gorączkowe życzenia, a 
Czy pomnik ten ma wskazywać Szwajcarom, |słowa swoje skierował przeciw przywódzoy tej 


że od stu lat nadaremnie usiłowaliśmy wy- 
bić się na niepodległość, czy też garstce 
rodaków. tam przebywających lub zagląda- 


partyi Madaraszowi. Mowa jego sprawiła silne 
wrażenie na słuchaczach. Potęga też słów jego 
leży głównie w polemicznym sposobie wyrażania 
się. Krok za krokiem ścigał on przeciwnika, nie 


jących, przypomuieć, że ojcowie ich mając | przepuszczając ma w niczem i walkę tę prowa- 


kraj niepodległy nie byli w stanie. oprzeć 
się nieprzyjacielowi i że musieli w własnym 
kraju spiskować, aby zebrać nieliczny po- 
czet zbrojnych dla wyparcia wroga? Pomni- 


dząe częstokroć żartobliwie. Nie było w tem co 
powiedział, nie nowego, lecz dał temu formę zaj- 
mującą. Stanowisko rządu węgierskiego jest ta- 
kie, jakie złożone jest w projekcie ustawy. mili- 
tarnej, nie przez to, iż tworzy on całość pod 


ki stawiają się na uczczenie wielkiej pa-| względem militaraym i politycznym, lecz że w Wie- 


miątki, wielkiego czynu, wielkiego człowie- 
ka, żeby były świadectwem zwycięstwa, hol- 
dem publicznym lub drogiem wspomnieniem: 

Konfederacya zawiązana w Barze, istnieje 
do naszych czasów; rok 1863 był dalszym 


dniu nie da się nie więcej uzyskać. Pocieszajmy. 
się więc na pierwsze dziesięć lat tem co mamy — 
była myśl słów hr. Andrassego—a potćm pomy- 
ślimy o udoskonaleniu naszego dzieła. Z tego sa- 
mego stanowiska praktycznego wychodzi stron- 
nictwo Deaka: uważa ono urządzenie militarne 


jej ciągiem; a chociaż "w odmiennych waą-|jako 10-letni stan tymczasowy i wierzy w możność 
runkach, zawsze ta sama myśl przewodni- | zmian i ulepszeń, zwłaszcza, gdy praktyka wyka- 
czyła wszystkim powstaniom. Któż jednak |że braki i niedokładności tej ustawy, jaką dziś 


pomyśli. o. postawieniu pomnika na pamiątkę 
np. powstań 1830 i 1868 roku?. Chyba, że 
mogiły wzniesione nad poległymi nazwiemy 
pomnikami. Tak, jedyne to pomniki, któ 
stawiać przystoi, i rozrzucone one po Świę- 
cie od Sawanny i Samo-Sierra aż po gra- 
nice chińskie i cieśninę Behringa. 


projektują. Zreszią umiarkowańsi w Izbie nie ma- 
ją na co narzekać, bo rzeczywiście uzyskano tyle, 
ile tylko można było bez orzeczenia rozpadoięcia 
się monarchii na dwie połowy zupełnie sobie obce. 


które | Uspakajająco wpływa na większość również o- 


świadczenie prezesa ministrów, że pułki węgier- 
skie przeniesione będą do Węgier. Przyjęcie usta- 
wy w sejmie jest przeto nieochybaem, Deak prze- 
mawiał za jednością armii, wskazywał na prze- 


Co znaczy pomnik barski: w Rapperswyll? | szłość, że Węgry nieposiadały oddzielaej zupełnie 


wi i północy należało działać, lecz przeciw zacho- 
dowi. Krytyka przeszłości nie jest rzeczą tak tru- 
dną, zwłaszcza gdy naród znajduje się w upadku; 
w położeniu tem wszystko służy na potępienie, 
zwłaszcza jeżeli kto chce potępić. Gdyby nie to, 
nie owo, nie byłoby upadku! znana to śpiewka; 
a jeśli jednym wystarcza, to dla dragich jest nie 
dostateczną, bo z tą samą racyą mogą zapytać: 
czy idąc w przeciwnym kierunku, nie robiąc ani 
nh Seo zostalibyśmy tem samom; czem 
byliśmy i 

Iodywidualność narodu, jego duch i charakter, 
z wszystkiemi sympatyami i autypatyami, dąże- 
niami i pragnieniami, wadami i przymiotami, bę- 
c wyrobem wielowiekowej historyi — pozostaje 
faktem, czyli, musi być braną tak jak jest. Je- 
żeli ludność jakaś została narodem, nie mogła nim 
zostać bez wyrażnego posłaanietwa; inaczej bo- 
wiem nie miałaby warunku do narodowego bytu. 
Kto zatem neguje przeszły żywot narodu, ten albo 
nie rozumie jego posłaanictwa, albo chciałby go 
popchnąć na drogi wręcz jego indywidualności 
przeciwne. W jednym i drugim przypadku zdra- 
dza albo nieświadomość, albo złą wiarę. 

— Przepraszam — mógłby na to odpowiedzieć 
Słowianin — tonącemu rzucam postronek, niech 
się go z całej siły uczepi, a wypłynie... 

Albo się powieBi... — Nieprawdaż? 

To ostatnie niezawodnie miałby do wybrania, 
gdyby przyjął te danajskie prezenta, przychodząc 
właśnie w sam czas, kiedy proces zagłady prze- 
prowadzany w prowincyach polskich rosyjskiego 
zaboru, zaniepokojony jest budzącem się życiem 


ł|w cząstce należącej do Austryi. 


Niepotrzeba ną to' ani wielkiej polityki, ani głę- 
bokiej filozofii, żeby tę grę zrozumieć. Idzie w niej 
głównie o roztopienie indywidualności polskiego 
narodu, W polewce pansławiańskiej. Pierwszy ar- 
tykuł Słowiamina z bardzo ścisłą loiką usiłuje to 
wytławaczyć; na wstępie wydemonstrował, że ca- 
ła nasza przeszłość historyczna była grubą po- 


myłką i niedorzecznością, bo walczyliśmy z Rą-|to was zbliży, pojedna, tak, że ani postrzeżecie 


sią a nie wiązali się z Czechami, z czego wyni-|się, jak wam niezostanie ani jedna kropla poezci- 
ka, że trzeba ze Słowianami wziąść 8ię za ręcę.| wej krwi polskiej.... 


Jakżeż to zrobić, kiedy jeden ciągnio do Sasa 


Sądziłby kto że w ferworze podsuwam myśl ob 


drugi do Lasa? Kiedy niedawno Czech w barwie | cą attykałowi, kiedy każę czytać między wiersza- 
biurokraty gorzej dokuczał braciom Słowianom piż | mi; ale sam artykuł poniżej usuwa wszelką wąt- 
najczystszej krwi Niemiec; kiedy brat Moskał: od | pliwość, gdy przebiegając stanowisko różnych dziel- 
stu lat chłepce krew polską, a nietylko nie zga- | nie dawnej Polski, tak je krytykuje: „W poznań- 
sił pragnienia, ale je z każdym dniem w sobie | skiem krzątają się więcej około urojeń niż około 
podnieca? — Drażliwą tę kwestyę milezkiem po- | poznania oświaty niemieckiej i zaznajomienia z nią 


mija. Słowianin — i dobrze robi, bo nie wiem czy|zakordonowych rodaków (czy dla 


amna 


z niej wybrnąłby tak gładko. Otóż, jakby nie ni- | poznańskie niedość jeszcze przesiąkło niemczyzną ?) 


gdy 


nie zaszło, jakby w wielkiej rodzinie sło-| W Galicyi wiele zdolności inteligencyi narodowej 


wiańskiej niedostawało tylko zbliżenia się między | skierowano ku przetworzeniu tej prowincyi na gą- 
bracią, i wzajemnego poznanią się — aby jedni |tanek podpałki politycznej... W dziejąch zaś bie- 
drugim rzucili się' w braterskie ramiona, daje tkli- | żących piśmiennictwa królestwa (kongresowego) 


wy obraz owego pojednania się. „Jak bracia, co 
po dłagiem niewidzeniu się, tem gorętszą zapala- 
ją się miłością, a wywnętrzaniem jeden przed dru- 
gim przebytych kolei życia i doznanych przygód, 


ze wszystkiem innem snadniej zdybać się można; 
niż z odzwierciedleniem  piśmiennictwą rosyj- 
skiego.. 

Zdaje się jakby przyjęto do programu. polity- 


wa łączący ich węzeł rodzinny... podobnież | cznego i ten punkt jako kardynalny, aby ignoro- 
i 


owianie, udzielając sobie po długiem odoso- 
bnieniu wiadomości 0' przebytych kolejach życia, 
dzieląc się pracami ducha swego, odżywiają i po- 
tęgują w sobie uezacie wspólności”. 

Szezególna byłaby to ma te czasy naiwność ! 
przecież Ci bracia. . . niepoprzegradzani od siebie 
morzami ani pustyniami, aby dopiero teraz do- 
wiedzieć się mieli (zapewne za pośrednictwem Sło. 
wianina) jakie który przechodził koleje. Zdaje się 
że brat Moskal wie bardzo dobrze co robił z gnę- 
bionym przez siebie Polakiem; a prac jego ducha, 
także niebardzo ciekawy, kiedy na to wysilał dow- 
cip swój, żeby ducha tego zadławić ? 

Ktoby to brał za naiwność, mocaoby się pomy: 
li}, — artykuł ten dąży do czego innego. Jest to po: 
prosia przycinek zrobiony Polakom; dla czego nię 
starają się w Moskalach odgrzebać braciszków sło- 
wiańskich ? Między wierszami wyraźnie możną czy 
taċ: uczcie się po rosyjsku, rozpływajcie się w ich 


literatarze, pogodźcie się nawet z prawosławiem — |sanej z pewnym zamachem, nawet z imponującą | v. 


waniem tego rachu utrzymywać. powszechność 
polską w niemowlęcej prawie niewiadomości.*; 
Rzeczywiście byłoby to w naturaloym porządku, 
żeby podbity naród pożyczał skarbów duchowych 
od swego zwycięzcy, czy gnębiciela — jeźli teh 
gnębiciel istotaie je posiada. Atoli sam wstręt do 
czerpania wyraźnie mówi, że skarbów tych nie 
ma, kiedy „podbici nawet ich szukać nieciekawi. 
Wstręt ten nie jest bynajmniej sztacznie pol'rzy- 
mywany; czyż przy największym nawet nacisku 
opinii, sama siła magnetyczna będąca własnością 
wyższego ducha, nieprzyciągnęłaby słabsze duchy, 
pomimo wszelkiego oporu? j 
Rosya ma ogromne siły fizyczne, moralnych nie 
ma; a chociaż krząta się po całym Świecie za 
pożyczaniem tych ostatnich, niemniej uchodzi za 
bardzo nierzetelnego płatnika. Wszystkie konfitury 
cywilizacyi niezmienią natury błota. , . 
Lecz dajmy pokój. tej smutnej rozprawie napi- 


15% 


tudzież wszystkie Urzęda 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobne it) z 
za następne We slir oraz za 0 eżytości acid 
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i samodzielnej armii, a usiłował udowodnić ze 
stanowiska militarnego, że podział armii na wę- 
gierską i zachodnią sparaliżuje zdolność kraju do 
stawienia czołą nieprzyjacielowi. Osłabił on za- 
rzut stronnictwa skrajnego, dowodzącego, iż pra- 
wo uchwalania rekruta jest pozorne, tem, iż wska- 
zał urządzenia nowego sposobu wojowania, które 
niepozwalają, jak za dawnych czasów, czekać zwo- 

ania sejmu i uchwalania poboru, skoro nieprzy- 
jaciel pod bokiem. Mowa jego sprawiła wrażenie 
i zapewnia rządowi wygraną. 


Petersburg 1 sierpnia. 


„ Wyszedł okólnik nowy Gorczakowa do posłów 
i pełnomocników Rosyi przy dworach zagranicz- 
nych w sprawie kul pękających. W rzeczonym 
okólniku powiedziano, iż „przedstawienie dworu pe- 
tersbarskiego o zakaz nżywania kul pękających, 
zrobiło wszędzie bardzo dobre wrażenie, a gabi- 
net berliński zaproponował zjazd delegowanych 
przez rządy ladzi fachowych, którzyby się nara- 
dzali nad możnością usunięcia innych jeszcze środ- 
ków, jakie postęp nanki wprowadził do narzędzi 
wojennych, jeśli takowe nie odpowiadają zarazem 
uczuciom ludzkości. Rząd cesarski z radością 
chwycił się tój myśli i niniejszym okólnikiem 
wzywa wszystkie państwa do wysłanią swych 
przedstawicieli do Petersburga dla podpisania od- 
powiedniego protokółu. Zjazd jednak nie może 
być otwartym przed l3tym (lszym) października 
z powoda nieobecności ministra wojny, — Rząd 
cesarski zgodzi się z radością na wszelkie ogra- 
niczenia lepszych Środków wcjennych. Gdyby 
miał nadzieję przeprowadzenia, niezawodnie chę- 
tnieby widział usunięcie z użycia broni odtyl- 
cowćj*. 

e pomimo tych fałszywych uczuć wniosko- 
dawców, ludzkość może cv zyskać, nie będzie- 
my przeczyli, ale że nie pochodzą te objawy 
ze zbytnićj łagodności ani rozszerzenia cywiliza- 
cyi, dość przeczytać drugi ogólnik współczesnćj 
daty. Mówiono czas jakiś, że rząd pruski miał 
zarazem zaproponować częściowe rozbrojenie; wia- 
domość ta wyrażała pium desiderium pokojowćj 
partyi enropejskićj, jakoż w okólniku księcia Gor- 
czasowa nie znajdajemy wzmianki o takim pro- 
jekcie. Rzeczywiście, jeśliby nawet gabinet ber- 
liński miał sobie zrobić podobne przedstawienia, 
byłoby to rzeczą formy, poniewaź nie można przy- 
puścić, aby coraz bardzićj wikłające się stosunki 
dyplomatyczne stanowiły dogodaą porę do prze- 
prowadzenia tego zamiaru. 

Drugi okólnik nie pochodzi od ministrą dworu 
cesarskiego. ale od wszechwładnego carzyka Li- 
twy. Jest to unikat w swoim rodzaju, ponieważ 
przechodzi wszystkie rozporządzenia Marawiewa 
brakiem wszelkiego zmysłu prawnego, a zarazem 
jest najjawniejszym urzędowym fałszem. Cyrku- 
larz ten do gubernatorów z datą Y (21) lipca za- 
czyna od wzmiankowania, podanego. przezemnie 
w liście z 28go kwietnia, rozporządzenia z 22go 
marca (3 kwietnia) b. r. i brzmi dosłownie: 

„Cyrkularzem z 22go marca b. r. za N. 42 by- 
ły panu wskazane objaśnienia, kiedy należy pod- 
ciągać winnych używania polskiego języka do o- 
płacania grzywien. Było tam powiedziano, że u- 
żywanie języka polskiego zabrania się w miej- 
scąch urzędowych, u urzędników, w ogóle w spra- 
wach służbowych, w cerkwiach, teatrach, klubach 
i ionych zebraniach, a także na ulicach przy zbie- 
gowiskach ludu, w ostataim wypadku jeśli język 
polski będzie używany nie w rozmowie pry- 
watnćj ale jako polityczna manifestacya.*- 

przytoczenia niniejszem cyrkularza z 22go 
marca zachodzi umyślny fałsz, opuszczone są bo- 
wiem wyrazy końcowe: „we wszystkich zaś 
innych wypadkach za użycie języka 
polskiego pieniężnych kar nie nakła- 


EN a a 


śmiałością, jakby piszący czuł za sobą dobre ple- 
cy, — Badzi też paradoksami i tnie krzyżową szta- 
ką, a chwyta za każdy argument nadający się do 
jego celu, niekiedy nawet bluzga w oczy najaie- 
wątpliwszym pewnikom nauki, jak w owym fra- 
zęsie : 

„Dach ludzki nie jest tabliczką woskową na 
której działające nań wpływy aadete ck. 
nia.“ — Ot i cała historyozofia zwalona jednym 
szezutkiem!... I słusznie. — Słowianinowi nieidzie 
o jakieś tam prawdy psychologiczne — ma on 
ważniejsze zadanie dowieść, że wpływ zachodni 
aa duszy polskiej niezostawił żaduego zvaka — 
a jak tylko na tej „nie woskowej* lecz marmur- 
kowej tabliczce nie ma nic napisanego, cóż ła- 
twiej jak napisać: . Moskal? — . Lecz dajmy pokój 
tej rozprawie — Najwymowniejszy może, oniemieć 
z indygnacyi, — a cóż dopiero gdyby mu przy- 
szło borykać sią z każdem zdaniem... i dowo- 
dzić, iż białe jest białem, a czarne czaroem|!.,, 

Rozprawa — to fraszka; czy to nowością dla 
nas ów sposób zapatrywania 8ię znany jeszcze od 
czasów sławnego ojca demokracyj emigranckiej i 
renegata Gurowskiego?... Ale ta inna rzecz się 
święci... ść BF 

Słowianin lwowski „dziwnym sposobem zjawia 
się prawie jednocześnie z pękającemi kulami księ- 
cia Gorczakowa, które to kule jak z Gazet wia- 
domo, zaczynają przemieniać się w kongres po- 
kojowj, powszechnego rozbrojenia się... Słowianin 
także w programacie swoim, który niekoniecznie 
mógł być pomyślany we Lwowie, oświadcza ja- 
ko „nie myśli doradzać Austryi podniesienia oręża 
na Rosye.* Przed parą miesiącami, jakiś profesor 
dorpacki Walker wydał po niemiecku broszurę *) 
obiecującą zbawienie całej Europie, jeżeli trzy 
warunki dopełnione zostaną: 1) rozwiązanie kwe- 
styi wschodniej, powszechne rozbrojenie się, i po- 


*) Die Heilung der europäischen Finanznoth eto. 
Karl Walker, St, Petersburg 1868, 


2 CZĄS z Piątku 7 Sierpnia 1868. 


czba dotychczasowych policemanów (7782) pokaza- 
ła się za małą, podniesiono więc ją o 1000 lu- 
dzi więcej. Oprócz tego na wezwanie władzy 
113.674 mieszkańców stolicy złożyło przysięgę i za- 
pisało się w poczet dobrowoluych konstablów. Ci nad- 
zwyczajni,konstablowie dzierżą w czasie posiadania 
mandata te same prawa, jakie zwyczajnym przy- 
słagują policemanom, nie noszą jednak uniformu 
ani pobierają jakiejbądź płacy. Jakże siloym czać 
się musi rząd taki, który na żądanie pierwszego 
lepszego zgłaszającego się obywatela ręce jego 
bronią uzbraja, tą bronią, którą państwa oparte 
na absolatyzmie tak chciwie na swój własny wy- 
łącznie zawłaszczają użytek! * i 
Szczególne jest wrażenie AWA. inż sAm 
widok policemaua. Repre nieja! 
nię publiczną i jedna sobie p: -ə 


włościańskie, to włościanie otrzymują takowe we- 
dług oszacowania, opartego na przepisach wyda- 
nych jeszcze za hrabiego M. Murawiewa i przy- 
tem oszacowaniu podlegają tylko same te przepu- 
szczone grunta bez żadnej nowej weryfikacyt reszty 
tego co weszło do poprzedniego aktu nadania. Je- 
żeli zaś włościanie pozbawiają się prawa pasania 
w lasach obywatela, to otrzymują na własność 
bez wynagrodzenia części tych lasów lab. innych 
gruntów, według takiego obrachowania, które zu- 
pełnie zaspokoiłoby ich potrzebę pastwisk. W o: 
góle pożądanemby było, aby nasze dzienniki, w 
szczególności te z nich które posiadają szczegol- 
ne zanfanie publiczności, rozważnie przyjmowały 
pogłoski krążące w kształcie stanowczych i do- 
kładnych wiadomości. Mylnie przytoczona pogło- 
ska, często nieprzychylnie przyspasabia publi- 


— Referent węgierskiej deputacyi regnikolarnej 
Qsengeryi ogłosił swoje sprawozdanie, w którem 
z prawno-historycznego stanowiska zastanawia się 
nad sprawą przynależności Fiumei wykazuje powo- 
dy, które znagliły deputacyą, aby się powstrzy- 
mała od rozstrzygnienia ostatecznego tej sprawy, 
zarówno jak sprawy wcielenia Pogranicza wojsko- 
wego. 

— Local Correspondenz z okazyi w różnych 
prowincyach mianowicie zaś w Czechach i Tryeście 
wydarzających się zaburzeń przypomina w jakiem 
stosunku użytą być winna asystencya wojskowa 
dla przywrócenia porządka. Tylko na wezwanie 
władz politycznych, w razie gdyby takowe nie 
miały odpowiednich środków utrzymania spokoju 
może być użytą asysteocya wojskową. 

— Do Tryestu wysłaną została komisya mini- 


rękę co ją dobija? Czyż już nie wolno ostatniej 
mieć pociechy w nieszczęściu: nienawidzenia ka- 
tów ojczyzny?! 


dać.* Wyrazy te jawnie wskazywały, że udzie- 
loną została częściowa amnestya językowi pol 
skiemu, ale główny naczelnik „północno-zacho- 
dniego kraja* pragnąc cofaąć swe poprzednie roz 
porządzenie, rozmyślnie opuszcza te słowa, aby 
podać nowy cyrkularz jako autentyczną interpre- 
tacyę, a tem samem zapewnić mu wsteczną dzia- 
łalność. Jest to nadużycie wszelkich zasad prawa 
i nadzwyczajnych pojęć o moralności pablicznój. 
Zapominam jednak, że ten cały okólnik jest za- 
przeczeniem zupełnem prawa, sprawiedliwości i 
uczciwości, na co się każdy zgodzi kto przeczyta 
jego ciąg dalszy *). 

Trudno zaiste wiedzieć, co bardziej należy po- 
dziwiać w tym cyrkularza, czy barbarzyńską treść, 
czy bezrozum jego autora. Jedna i drugi są nie- 
porównane. Wyobraźmy sobie Rzym albo Lizbo - 


Minister spraw wewnętrzoych mianował na Bu- 
kowinie naczelnikami powiatowymi pierwszej kla- 
sy, naczelników powiatowych: Juliusza Hubri- 
cha w Wiśniczu, Edwarda Strassera w Ra- 
dowcach, Jana Wojnarowicza w Czerniowcach, 
Antoniego Stokerę w Suczawie, i Józefa Pro- 
kopowiczą w Kocmanie; naczelaikami powia- 
towymi drugiej klasy, naczelników powiatowych: 
Edwarda Henryka Żuckera w Serecie i Józefą 
Kochanowskiego w Kimpolundze. 


nieloterwe- 


nę, gdzieby zabroniono mówić po włoska albo poj Wiedeń 5 sierpnia. Za zmianą namiestni-|steryalna dla zbadania tamtejszych stosunków. | czność, a przy powstałej u nas niewątpliwie sile | niowanie w czasie ludowych « asurącyj itp. tyle 
portugalsku; sądzę, że każdy uznałby barbarzyń- | ków, poszły nowe nominacye radców namiestni- | Fm. porucznik Móriog jeszcze nieobjął swego urzę- | opinii publicznej, takie złe usposobienie łatwo |sympatyi i poważania, ie znow © w iruych ra- 
atwo tego kroku, i nie byłoby rządu coby się nie | czych, jakeśmy wczoraj donieśli; dziś zaś podaje|dowania jako namiestnik. Przed kilkoma dniami | może odbić się nawet w samym biegu sprawy”, |zach przez skuteczną  s>vbka a *rwencyę tako- 
poczuł dotkniętym w swojem sumieniu a nąwet | Wiener Zeitung bardzo dłagą listę naczelników | odbyło się na publicznem miejsca w Tryeście | wą sobie pozyskuje. ©onziie 1e samo przez się, 


antodafć wiedeńskiej Pressy za umieszczoną w niej 
korespondencyę z Tryestu. Z tego powodu kilku 
Niemców pp. Weiss i Tenscbl zaprzeczają, jako- 
by byli korespondentami Pressy. | 

Sąd obwodowy w Lsitmeric został wyznaczony 
do przeprowadzenia procesa Polityki z powoda, 
że sąd krajowy w Pradze przeciążony jest spra- 
wami, 


Królestwo Polskie. 


Dziennik petersburgski; Siewernaja ` Poczta pi- 
sze: „Niedawno jedno z pism doniosło, że w pół- 
nocno-zachodnim kraju, z przerażeniem i obawą 
zwracają uwagę na przygotowania do czwartej 
reformy w sprawie włościańskiej w tym kraju, 
licząc za pierwszą inwentarze, za drugą ogłosze- 
nie ustaw z 19 lutego i działania polskich po- 
średników, a za trzecią wykup obowiązkowy: i 
działalność weryfikacyjnych i pokojowych ruskich 
instytacyj”, że zamierzone jest „obowiązkowe roz- 
separowanie pastwisk i służebności, nowa weryfi- 
kacya czynności soeryfikacyjnyoh nazywana popra- 
wą czynności pomiarowych i odjęcie niesłusznie 
nadmierzonego gruntu, w razie okazania się zna- 
cznej różnicy pomiędzy wyrażeniami aktu wyka- 
pnego a rzeczywistością“, Iony dziennik oświąd- 
czył, że „dla poprawienia omyłek i niesłaszności 
okazujących się w. czynnościach administracyi 
północno-zachodniego kraju do spraw włościań- 
skich podożas wyjątkowego stanu, wypracowywa- 
ją się już projekta. ogólnych środków, które sta- 
nowić będą jasne i dokładnie określone przewo- 
doictwo dła przywrócenia prawdy i sprawiedliwo- 
ści tam, gdzie zostały pogwałcone przez samowol- 
ność i samorządztwo różnych ajentów, którzy dali 
się unieść zawichrzonym pojęciom o pożytku ro- 
skiego narodu i państwa*. Podobne oświadczenia 
wypowiadane tak stanowczo, iposwalalyby wnosić, 
że dla kraju półaòcgo-zachodniego rzeczywiście 
gą zamierzane nowe prawa, w celu przerobienia 
spełnionego i prawem określonego gruntowego  u- 
rządzenia tamecznej byłej -poddanej ludności. Tym 
sposobem, z jednej strony mogą powstawać bez- 
zasadne nadzieje, z drugiej obawy o odebranie 
włościanom grantu. i podwyższenie opłat wykupo- 
wych. Jesteśmy upoważnieni do wyjaśnienia, że 
nie jest zamierzona ani nowa weryfikacya czynno- 
sci weryfikacyjnych, ani odjęcie niesłusznie nad- 
mierzonego gruntu, i że przeciwnie, kwestya pod- 
jęta przy byłym głównym naczelniku północno- 
zachodniego kraju, a popierana przez obecnego 
ogrąniczą się jedynie na tem, aby z jedrej stro- 
ny, uniknąć odejmowania gruntu włościanom, co 
byłoby nieuniknionem następstwem wprowadze- 
nia w wykonanie aktów wykupowych ułożonych 
podczas pierwszych czterech lat po wydaciu praw 
z 1 marca 1863 r. a « drugiej strony uwolnić 
pozostałe przy właścicielach grunta i lasy od u- 
ciążliwych służebności, odejmujących wszelkie 
znaczenie własności (7), pozbawiających obywate- 
la możności prowadzenia gospodarstwa według 
zasad, i tamujących w tak rozległej części ziemi 
ruskiej bieg produkcyi gcspodarsko-wiejskiej. O- 
statni zamiar nie przedstawia mic nowego, ani 
niespodzianego, ponieważ służebności były. dopu- 
szczone nawet przez zmarłego brabiego M, Mura. 
wiewa, jako środek czasowy. Samo przez się ro 
zumieę się, że jak w pierwszym tak i w drugim 
wypadku miane jest na eela odpowiednie wyna- 
grodzenie strony tracącej. Jeżeli «w poprzednim 
akcie wykupowyw, przepuszczone były grunta 


że ciężka służba przeiwozesmie tarva jego siły: 
staz: renari jeluak swa Ka Rt 4 ; 
tion-fonnd a zasijana malem’ procentami ou 
pobieranego żółdu, zapewnia mū azosó) © staro- 
ści, dostarcza utrzymania wdowom i sierotom i 
opędza koszta pogrzebu. > 

ndya jest jedynem miastem w świecie, któ- 
re posiada dwa korpusa policyjne. W czasie 
zaślubin księcia Walii chciano obie te policye 
zlać w jedną, natrafiono jednak na silay opór i 
zostawiono rzecz po dawnemu. Policya w City stoi 
pod zarządem Lorda Majora i jego zastępcy, coś 
na kształt naszego burmistrza. Jest ona nietylko 
lepiej płatoą, lecz także stosunkowo liczniejszą, 
niźli policya metropolitalna. Konstabel należący 
wizya ma awòją czytelnię o mniej więcej £000|do City-police ma tylko 600 ludzi i siódmą część 
tomach. Biblioteki te beznstanne odbywają wę. |tego okręgu do strzeżęnia eo policeman ze straży 
drówki. Gdy np. ajenci policyjni w Woolwich prze. | metropolitalnej. Każde hrabstwo ma swoje wła- 
czytali wszystko co było do przeczytania, odstę- | ane organa bezpieczeństwa pod przewodnictwem 
pują w zamian za świeże dziełą ionemu oddzia. |szefa konstablów, cała policya zaś podpoda pod 
łowi znżytkowane przez siebie książki, i tym spo- | zarząd i władzę sekretarzą stanu. 


sobem bez wielkich kosztów salhi umysł swój| Dotychczas mówiliśmy tylko o mechanizmie 
policyi angielskiej, obecnie pomówimy o tajemnej 


ciągle ówieżemi dziełami najrozmaitszej treści, i 

Księgozbiory te utrzymają się małemi składkami, | ałażbie pomienionej instytucyi. Nazwa „tajemna 
Dzienniki także znaleść można w domach przez | słażba“ jest poniekąd tutaj eałkiem niewłaściwą, 
policyę zajmowanych, nie rzadko i małą szkółkę. | gdyż i ta podlega publicznej kontroli, a całą ta- 

Konstable podzieleni są na cztery kategorye. | jemnica polega chyba na tem, w jaki sposob zdo- 
Zwyczajny policeman nie lepiej stoi jak pierwszy |łano w tym lub owym wypadku odkryć zuchwa- 
ÓW, pobiera on tygodniowo od 10— |łych a zręcznych zbrodniarzy i oddać tychże w 
14 złr. Sierżanci, których obowiązkiem jest zło- | ręce sprawiedliwości. 
żyć egzamin z ortograficznego pisania i z czterech| Na pierwszy rzut oka Anglia z powoda nieogra- 
działań arytmetycznych, dostają od 14 —17 złr.| niczonej wolaości jakiej tam każdy używa, zdaje 
Aspiranci ną epażorów poddać się muszą ostre- |się być przytałkiem ji schronieniem wszelkich 
mu egzaminowi i pobierają około 30 złr. Od in-| przestępstw i zbrodni. Nikt się tam mie pyta, o 
spektorów wymagają należytej znajomości. prawa, | paszporta, nikt o nazwisko, przeszłość, cel po- 
20 lat służby, a za to pobierają rocznie 3000 złr. | dróży i tym podobne szczegóły, które gdzieindziej 
Ponieważ wynagrodzenie nie odpowiada ciężkiej | trzeba mieć na pogotowiui na zapytanie służyć 
a pagoh niebezpiecznej służbie policemana, więc | aiemi pierwszemu lepszemu organowi policyjne- 
nie dziw, że wiela młodych ladzi w ostatecznej |mu. Nie ma tam żadoych kart legitymacyjnych, 
potrzebie przyjmuję na siebie obowiązki ajenta | ni książek podróżnych. Drzwi domów prywat- | 
publicznego, porzucając takowe skoro ku temu | nych nie strzeże odźwierny, a każdemu wolno 
stosowna nadarzy się pora. mieć swój własny klacz do głównej bramy. Wzią- 4 

Ciężary instytucyi policyjnej ponoszą wszyscy | wszy do tego na uwagę geograficzne położenie 
obywatele. Aoglik płaci za strąż tę, pod której | kraju, to prawdziwie zdumiewać się przychodzi, 
skrzydłem spokojnie zasypia, jak A za wodę|w jaki sposób policya łowi złoczyńców i wszelkie- 
lab gaz zużytkowany, a zwłaszcza w miarę o ile|go rodzaju rzezimieszków. Dla zabezpieczenia 
straży tej potrzebuje, bogaty więcej niż ubogi, — | cudzej własności przed osobami, co do jej posia- 
nawet osoby moralne, jak państwo, ponoszą koszta | dania najmniej mają prawa, a która gałęż prze- 
iostytncyi bezpieczeństwa publicznego, tak dobrze | wysła najwięcej w Anglii znajduje adeptów, ufor- | 
jak każdy inny człowiek prywatoy. Mennica, ad- | mowano w Ścotland-Yard li wyłącznie na ten u- | 
miralicya, urząd skarbowy, wszystko to płaci przy- |żytek oddział policyi, złożony z szefa, trzech ins- 
padającą na siebie część za opiekę, jakiej poli |pektorów i 50 sierżantów. Od zadania, którem 
cya wszystkim ożycza, Tak np. przypada na mu: | przyjęli na siebie odkrywać złoczyńców, nazy- 
zeum brytańskie 822 fantów szterlingów, na gmach | wają się detectives. Są to w zwyczajne su- 
we 350, na galeryę mł 524, na szpi-|knie przebrani konstable, sprytni i posiadający 
tal w Greenwich 1288 fanty szterliogów itp. Po- potrzebnę warunki do pełnienia z korzyścią przy- 
jedynczym stowarzyszeniom, jak spółkom kolei |jętych na się obowiązków. ` 
żelaznych, fabryk, wolao utrzymywać własnych 
policemanów, lecz władza ich rozciąga. się tylko 
na terytoryam będące własnością . stowarzyszeń 
powyższych. 

Kośsta utrzymacia policyi w Londynie wynoszą 
rocznie mniej więcej 10 milionów funtów szter- 
lingów, Lecz jak każdy z arkusza swego poda. 
tkowego w; 4ytać może, jakim groszem przykła- 
da się do utrzymania tak zbawiennej instytacył, 
tak znowa z pablieznie ogłoszonych wykazów do- 
wiaduje się szczegółowo, jak sumy złożone na in- 
stytucyą bezpieczeństwa publięznego zążytkowane 
pa 


powiatowych przy nowej organizacyi politycznej 
ząmianowanych. Nomioacye te tyczą się Czech, 
Dalmacyi, Styryi, Morawy, Tyrola i Voralbergu, 
Gorycyi i Gradyski, Karyntyi, Bukowiny i Szlą: 
ska. Jeśli z nawisk namiestników nie wiele da 
się wywnioskować co do możliwej zmiany syste- 
mu, więcej autonomicznego lub ściślej centraliza- 
cyjnego kierunku, to jaż co się tyczy naczelni- 
ków lista nazwisk jest zbyt obojętoą dla naszego 
kraju, abyśmy ją tutaj podawali, Widoczna tylko, 
że machina dzisiejszego rządu wę wszystkich 
swych organach pragnie mieć mniej więcej odpo- 
wiednie swemu duchowi narzędzia. 

— Sprawa ustawy wojskowej w Peszcie już 
rozstrzygniętą. Stronnictwo Deąka obawiało się, 
iż opozycya czując się w moiejszości, nie stawi 
się na posiedzenia, kiedy przyjdzie głosować nad 
ustawą, aby Izba nie była w komplecie. Z tego 
powodu ar ice na konferencyi Deakistów 
wszystkich nieobecnych deputowanych wezwać te- 
legrafem, 4go sierpaia po kilku jeszcze mowach 
za i przeciw przyjęto ustawę 235 głosami prze- 
ciw 43 głosom, przypuszczając ją pod szczegóło- 
we rozprawy. 

Na posiedzeniu 3go sierpnia, w miarę im wię- 
cej mowców podawało się do głosów, ze wazech 
stron wołano: do głosowania! do głosowania! 

Najważniejszą jak zawsze była w rozprawie o- 
gólnej mowa Deaka, rzekł on: Pierwszym i naj- 
ważniejszym zadaniem państwa jest starać się O 
obronę. Obowiązek służby wojskowej ciążący na 
obywatelach jest ciężkim obowiązkiem, lecz jest 
nieachronnym. Byłoby lepiej, gdyby kraj niepo- 
trzebował stać pod bronią, ze względu jednak na 
terażniejsze stosunki europejskie, jako Węgier, do- 
magać się muszę, aby kraj nasz naprzeciw ewen- 
taałoym wypadkom nie stał bezbronny. 

Należy brać położanie tak jak jest, a nie tak, 
jakby się życzyło. (Oklaski). Wielką armię zbie- 
rać dla celów zaborczych jest zbrodnią, lecz o- 
brona jest obowiązkiem. Rząd niechce wojny, ale 
któż zapewni o możaości utrzymania pokoju. Pań- 
stwo musi się przeto zapewnić, przyjmując tę u- 
stawę lub wypracowując inną. System armii zmie- 
nił się w Europie. Dziś taktyka uczyniła postęp, 
i wcjoy bardzo Śpiesznie się rozstrzygają. Zapó- 
żno byłoby dopiero wtedy przyzwalać na pobór 
rekrutów, kiedy los państwa by się już roztrzy- 
gał (oklaski). Przeglądem historycznym mowca 
wykazuje, jak stopniowo rosła potrzeba wyższej 
siły obronnej dla Węgier, a jeżeli w wojaach na- 
poleońskich Węgry dostarczyły 60.000 wojska, to- 
by dziś było nader nie wystarczające. Aby przeto 
pomaożyć siły obronne a ulżyć obowiązek służby, 
stawia przedłożenie ogólny obowiązek slużby woj- 
skowej na krótki przeciąg czasu. 

Co się ma rozumieć pyta Deak, pod wyrazem 
samodzielna, niezależna armia węgierska? czy to 
ma oznaczać rozdzielenie obrony Węgier od in- 
nych krajów austryjackich. Od czasu połączenia 

ęgier z Austryą taki stosuuek mie zachodził. 
Osobne węgierskie pułki lecz nie samoistna armia 
węgierska. Sejm r. 1790, który tak wiele zrobił 
dla samoistności Węgier mówił o żołnierzach wę- 
gierskich lecz nie o samodzielnej armii. R. 1848 
dopiero wtenczas postanowił osobną armię, kiedy 
nie z austryjackiem wojskiem, ale przeciw niemu 
mieli się żołnierze węgierscy potykać. Obaląć 
dziś tę zasadę byłoby obalić całą ustawę i pod- 
stawę siły pg. Węgier. Obstaje on przy 
wspólności armii, chociaż w przedłożenia widzi 
niedokładności, przeciw którym w szczegółowej 
GARE). zapowiada poprawki. (Przeciągłe o- 
klaski) . 

Po mowie patrycty — męża stanu, jakim jest 
w całych Węgrzech uznany Deak, Somssich wy- 
mownie bronił ustawy przeciw Simonyjemu. 


w swoich interesach, niepewnością położenia zro- 
dzonego dzikością podobnego wymagania. Jednym 
tylko Moskalom wolno naigrawać się bezkarnie 
z rzeczy, sumienia i sprawiedliwości; wolno dla 
tego, że brak wszelki wyższych w polityce po- 
glądów nakazuje Earopie stawiać ołtarze bezmyśl- 
nej sile, chociażby się ona objawiała w najbardziej 
obrzydłych kształtach. Jest jeszcze w cyrkalarzu 
jeden punkt nie odnoszący się do kłamstwa po- 
pełnionego przez jeńerał - gubernatora Potapowa, 
ani do cynicznej nielogiczności rozporządzenia, 
ale dotykający w sposób prawdziwie moskiewski 
prawnych stosunków. Kary mają być nakładane 
w takich rozmiarach, aby rzeczywiście do- 
tknęły wykraczających przeciw poleceniom cyr- 
kularza. Nie mówię winnych, bo wina ma za pod- 
stawę występek, jakiego py nie może w nieusłucha- 
niu śmiesznych zachceń barbarzyńskich satrapów. 
Nie uczynił takiego błędu nawet Murawiew, oo 
nawet wstydził się oddać pod samowolę pierwsze- 

lepszego policyanta nie tylko karygodaości 
faktu ale i dowolności wymiara kary. Potapow 
nie czuje już potrzeby podobnej skromności. De- 
centraliznje on despotyzm w ostatecznem tego sło- 
wa znaczeniu. Policyant ma prawo nie tylko u- 
znać winnym kogo zechce, ale też może nałożyć 
nań karę, jaką mu się podoba. Możnaż pojąć 
większe zaparcie się prawa i poczucia sprawie- 
dliwości! Nie ma kraja prócz Rosyi, w którym 
autor takiego rozporządzenia nie byłby oddany 
pod sąd za naruszenie wszystkich czynników skła- 
dających porządek spółeczny; nie ma człowieka 
prócz Moskala, któryby nie uznał, że opór prze- 
ciw takiemu bezprawiu jest słuszny, sprawie- 
dliwy i konieczny. Inaczej sądzi Rosyanin: jema 
się zdaje, że nam kochać trzeba naszych ciemięz- 
ców, słachajcie tylko narzekań Gołosu na zbliża- 
nie się rewolucyi, narzekań widocznie zmyślonych, 
ale które mogłyby być prawdziwemi, bo któż mo- 
że zaprzeczyć, że Rosyanie sami podbudzają nie. 
nawiść ladu do siebie, niedorzeczną gbarowatością 
swego postępowania. Korespondent Gołosu z War- 
Bzawy przytacza wiele przykładów drobnych na 
dowód, że należy się mieć na baczności, bo Po- 
lacy się burzą; oto treść jego spostrzeżeń: Pe- 
wna rosyjska panna szła przez ulicę ze splecio- 
nemi kosami na sposób moskiewski; przyczepio- 
no jej obelżywe pismo. Niańka Polka wyszła na 
przechadzkę z dwojgiem dzieci, opadli ją studeo- 
ci i złajali za to, że służy u Moskali na zgubę 
swego narodu (1). Przekupka po rosyjsku spytana 
o maliny, schowała wagi, nie chcąc sprzedać, co 
się bardzo ezęsto powtarza. Odkryto w początku 
tego roku rewolucyjną organizacyą (?). Korespon- 
dent jako zbogacony Moskal mieszka na pier- 
wszem piętrze, nad nim mieszka polska rodzina; 
w dnia 3 maja słyszał on śpiewy „Jeszcze Pol- 
ską nie zginęła“, „Boże coś Polskę“ i ione, po 
czem tańczono „z zapałem* mazara, kiedy pier- 
wej tylko per tańczyli; rocznicę 3go maja ob- 
chodzono wszędzie po domach. Na ulicach poja- 
wiają się czarne stroje. Z okien często oplawają 
Moskali szczególniej oficerów. Polacy nie kłania- 
ją się znajomym Rosyanom na ulicy. Policya ła- 
pie odezwy byłych dowódzców, zakazane pisma itp. 
— Odbył się „mityng dzieci“ (dodają Mosk, Wied, ), 
na którym radzono o powstaniu. — Przypuści- 
wszy, że to wszystko prawda, dowodziłyby przy- 
toczone fakta, że ucisk rozdrażnia ludność, ale 
nie jak chee Gołos, że Polacy się bnatają; dowo- 
dziłoby, że gdyby Moskale tak nie pastwili się 
nad nami, toby prędzej mogli spodziewać się spo 
kojności. Czyż koniecznie wymaga tatarski zmysł 
naszych wrogów, aby ofiara konając całowała 


Policya angielska 


(z Revue des Deux Mondes). 


(Patrz Ner 175). 
NE. 


Nieżonaci policyanci mieszkają w domach na 
ten cel urządzonych, gdzie zaprowadzone wspól- 
ne gospodarstwo pozwala im małemi stosunko- 
wo wyd tkami opędzać potrzeby życia codzienne- 
go. W ten sposób koszta pomieszkania wynoszą 
iqgodeipno na jedną osobę około 1 szylinga, wikta 
z26 8 do 9 szyl. (smpek 5—6 złr.). Każda dy- 


„Przed kilku laty — opowiada. autor niniej- 
szego artykułu, w okręgu w którym mieszkałem, do- 
puszczono się Wied Í chociaż zrabowane przed- 
mioty były małej wartości, doniosłem jednak o tem 
policyi, gdyż byłem aragi w jaki sposób organa 
policyjne wezmą się do dzieła, aby zabrane od- 
szukać rzeczy, Jaż na drugi dzień odwiedził mnie 
jakiś nieznajomy człowiek, który mi się jako de- 
tective przedstawił, Wyśledził on że skradzione 
rzeczy sprzędane zostały pewnemu tandeciarzowi 
w Deptford i prosił mnie, abym nia na wskazane 
iowarzyseył miejsce. Po drodze zabawiał mnie o- 
powiadapiem N rean a zaczerpniętych 
z doświadczeń jakie uzbierał w czasie ciągłej 
swej gonitwy za: podejrzanemi iadiwiduami, utrzy 
mując, że na miejscu czynu na pierwszy rzut o 
rozezna czy zbrodni dopuścił się człowiek obc 
należący do innej narodowości, czy też Anglik. © 
bey pakują prędko w nieładzie co się nadarzy, e 
puszczają, szybko pole swego popisu, Anglik z: 


y. IE 

Konstabla nie interesują wcale stosunki polity- 
czne; obojętnie z dnią na dzień spełnia on BWĄ 
powinność nie troszcząc się o to, czy ministery- 
am runęło, a opozycya górę wzięła. Ajenta poli- 
cyjnego zachowanie się jest jak jego suknia ścię- 
ta na krój mieszczański, nic w nim nie masz 
wojskowego. Podczas rozruchow fenistowskich li- 


„(9) Spotykają się. przykłady że 300 lub. 400 dy- 
mom nadano przez akta wykupowe prawo pastwiska 
na 40 a nawet 60 tysiącach diesiatyn lasu obywa- 
telskiego. 


*) Podaliśmy tem okólnik w całości w Nrze 177 
) 


Francuzów otrzymanem pod Wagram i o zawar 


dźwignienie finansów rosyjskich. Co do pierwsze- Wspomnienia Z pierwszych lat XIX wieku. | ” lot gotowy. tek. Później piechota zajęła Kazimierz i Stradom, 


radzi Turków wypędzić i w Carogrodzie na Nuże czapuiku, rób bermycę z pięknego nie-|a w Grodzkiej bramie trzymała odwach. Jenerał |tem na dniu 12 lipca w Zaajmie zawi i 
Þizanokim tronie osadzić króla azsokiego 00 8h Spióe Ludiotk. Do: Lacan. dzwiedzia, mosiężoiku orzełki, sprzączki złowona. | zaś i niektórzy sztabsośicerowie mieli kwatery w ai, w skutek kkaa wojaka sprzymierzone. miat 
drugiego: system militarny szwajcarski zaprowa- krawcze mundur, Biodlarza czaprak zielony z czar- | Krakowie. Nie osobliwa harmonija była pomiędzy | rozkaz zatrzymania się w posiadania krajów zd 
dzió w miejsce wojsk stojących — co do trzecie- (Ciąg dalszy.) nym baranem, nagłówek, olstra i t. d. dam co|temi dwoma sprzymierzonemi wojskami: nastają- | bytych po dzień, w którym wiadomość o tem 
go?.. nie boli nas głowa jak Moskwa pusty skarb cheecie byle mieć prędzej, gdyby jutro!* szcze gaficery w opiętych piósienaych pladrach i| trzymają: Wkrótce po tem przybył do naszej gło- 
napełni — to jednak zabawnie, że zgwałciwszy| Kobiety, które zawsze umieją ożywiać zapał i Szczęściem zdarzył się spekulant z. Warszawy |takich kamaszach, z wypchanemi aż pod brodę | wnej kwatery, ze sztabu jeneralnego Arcyksięcia 


patryjotyzm w narodzie, były ta niezmordowane w |z wojskowemi potrzebami; kupiłem pałasz, łado- | piersiami, przecięci w pół daszącą szarfką, wyglą- 
dostarczania żołnierzom pokarmów i napojów. Mi- |wniczkę, rękawice długie, szlifę i aakelbauty gi- |dali jak osy przy naszych, z niewymuszoną < ele- 
ły to i rzewny był widok jak się cisnęły między | dowskie; ale majstry Krakowskie bezbożni ludzie!| gaacyją ubranych, a śmiałą ‘postawą imponują- 
szeregi, a za niemi lokaje z koszami, z których |podług swego zwyczaju więcej niż cały tydzień | cych zuchach. 0 
ciasta i chłodniki własną ręką rozdawały, prze- |cierpliwość moją do ostatniej kropli krwi wysą- bundiuezyli się, jak mogli; najprzód obrażali się 
mawiając z wdziękiem i uczuciem tej płci właści- | czyli i kieszeni wiele nadwyrężyli. tem, że nasze warty nie prezentowały przed nimi 
wym: „Posilajcie się waleczni wojownicy po tyla| Zaledwie wdziałem mundur zaraz zwerbowałem | broni na trzy tempa podług starego obyczaju; tyl- 
trudach i krwawych zapasach dla miłej ojczyzny | mojego Wy branowskiego i Teodora Bajera. Wsza-| ko po francusku chwytały za broń; dalej krzywi- 
cierpianych; powiedzcie czemby was godnie przy- |kże mie wielu Krakowian przybyło do naszej|li się na to, że nasi podoficerowie uczęszczali na 
jąć, czem o naszej wdzięczności przekonać ?— Dzie. z 120 ludzi składającej się chorągwi, bo nie po- | miejsca Ţ publiczne porównie z oficerami: z tąd 
ci! oto nasi oswobodziciele! pójdźcie ta, nie bój- | dobała się. służba bez gaży, gdzie trzeba było 
cie się! to nie są obce wojaki, to Polacy, nasi|mieć każdema trzy konie własne i słażącego cy-|d 
bracia, uściskajcie ich!“ I te dzieci spinały się |wilnego do usługi utrzymywać. Za to mieliśmy 
na pół ze strachem do twarzy sumiastych na obiecane, że po skończonej kampanii każdy z gi- 
broni opartych grenadierów —aż z pomiędzy tych |dów zostanie oficerem, co też w swoim czasie do- 
dał się słyszeć głos: „O, nie żal krew przelewać, |trzymanem było, bo naszym kreatorem i protekto- 
nie żal i życie poświęcać za taki naród! — Zoać, |rem był jenerał Pelletier, wyborny człowiek, 8prę- 
że jesteśmy w starej stolicy Piastów i Jagiełłów,|żysty w słażbie a uprzejmy w towarz stwie; a 
gdzie od wieków dziedziczną cnotą miłość ojezy- |dosyć było gdy wchodzi do sali słaźbowej po- 
zny, gdzie nas z taką gościnnością i wylaniem | wstać i salutować pałaszem, już uśmiechnięty 
serca płeć piękna, chluba naszej ziemi przyj-|ściskał nas bon jour mes enfants, zasiadał, kazał 
muje!*, siedzieć, tkał nam do ust fajki, wypytywał czy 
W tych momentach uniesienia, gdy wszystko |nas dochodzą racyje na konie? czy robimy ówi- 
chciałem okiem, uchem i sercem ogarnąć, obaczy- | czenia w manewrach? żeby się nie powstydził za 
łem ów piękny oddział konnicy gidami zwanej, |nas gdy zostaniemy oficerami, Na to odbierał od- 
przed frontem głównej kwatery, czekający rozloko- | powiedź zadawalniającą, A 
wania, W tym, że tak powiem szpalerze kwitoą-| Podczas wejścia wojsk polskich do miasta, ścią: 
cej młodzi, postrzegłem znajomych oprócz Czerne- | gali podobnież fałszywi sprzymierzeńcy swoje kor- 
ckiego, dwóch braci Dulębów, Olechowskiego i pusy do (talicyi, a dla figarowania w zajęciu Kra- 
innych. Nie było tam końca temu przyjacielskie- | kowa, pchnęli z każdej broni potroszę; ale już ich 
fmu: „Jak się masz! a przystaniesz do nas?“ artyleryja przyszła świece gasić i ledwie zualazła 
O! całem sercem jestem wasz i wy moi, zaraz | szczupłe miejsce między Sienną ulicą a kościołem 
dziś każę mundar robić, a konie już mam; będę | Panny Maryi, gdzie postawiła swoich kilka arma- 


w Polsce prawo własności w sposób najcyniczniej 
szy, uskarża się na niedostatek... 

Owóż twierdzi pomienicny rosyjski prof. Wal- 
ker, że niech tylko świat usłucha jego recepty, a 
Rosya stanie się wzorowem państwem dla cywili- 
zacyt, albowiem ten szlachetny, wielkiemi przymio- 
tami REZ naród, ma olbrzymią przyszłość 

zed sobą. . - f 
EF Tak jest, dla wielkości Rosyi potrzeba, żeby 
mocarstwa kontynentalne rozpuściły swoje armie; 
potem żeby załatwiły kwestyę wachodnig w 8po- 
sób dogodny dla Rosyi — & nareszcie, żeby skarb 
jej miał dużo pieniędzy... 

Europa powinoa na to przystać — przez ten 
sam wzgląd, że Rosya ma być nowym. wzorem 
dla cywilizacyi całego świata... Czyli, że kiedy 
zachód skończył swoją rolę — kolej przypąda na 
wschód... t ’ 

W r. 1866 pisał Car do prezydenta Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki: „Dobrotliwa Opatrzność 
wymaga, żeby pokój i zgoda panowały między 
narodami.“ 

Wiemy o tem... 

Lecz zkądże to pobożne pragnienie miłości i 


lu ułożenia się wzglę ogodniejszego rozloko- 
wania wojsk stron obydwóch, 

Po chwilowej naradzie, nim szef sztabu ułożył 
umowę pisemnie, oświadczył hr. Nejperg chęć 
przypatrzenia się wojsku, bo właśnie w tej chwili 
słychać było muzykę wchodzącego na paradę je- 
daego batalionu pieszego pułku, dowództwą (jeśli (3 
mię pamięć nie myli) Weisenhofa. — Najprzód | 
szły brodate sapery za muzyką z ogromnemi to- | 
porami, z których trzech ozdobionych było krzy- 


Ferdynanda d’ Este kz hrabia Nejperg w ce- 
em 
d 


żami zasługi (virtuti militari); za tymi przodko- 
wała wyborcza kompania to jest grenadyery w 
bermycach francuskich i w szlifach czerwonych 
oóriawys A żołnierską i ubiorem bardzo 
zajmujące, Dalej szły cztery kompanie finzylierów, 
czapkami rogatemi więcej do narodowego ubioru 
się zbliżające, a na ostatku szła dziarska kompania 
zgrabnych: woltyżerów, których żółte kołnierze i 
zielone szlify dobrze się wydawały. Po piechocie 


= 


go koledzy z kąd taki Ą 4 
delal ni a 3 lego wyrwał. Oa odpowie 


odpowiada napórzony siedzący tam Rosyjanin: 


„Da“ odrzekł Moskal, 
, A ty sobaczy syna, podobniej tobie brechać, 
jak mnie łgać! | 

Z tego wyzwanie i pojedynek, ale na placu wy- 
duraczył go starszy sekundujący oficer, kazał 
przeprosić naszego i zalać tę sprawę, szampanem, 

Trzeciego dnia po wejścia wojsk polskich ode- 
brał wódz naczelny depeszę o zwycięstwie przez 


oknie obok naszego księcia; poczem hr. Neiper 
pożegnawszy się odjechał eskortowany R AE 
szych za forpoczty do Moęgilan. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
— aw | 


y 
— Kakus nabroiwszy dużo złego, wzdycha w 
jaskini swojej do miłych wczasów... a lwowski 
Słowianin wtoruje ma — z amatorstwa. 


ANNA 


maina 


z zimną krwią gospodaruje w cudzej komorze, 
często wypróżnia spiżarnie, zagląda do piwnicy, 
na miejscu spożywa dary boże i wypaliwszy je- 
dno i drugie cygaro z fiegmą z zrabowanemi przed- 
miotami w swoją udaje się stronę. Przedsta wił on 
mi przytem niektórych przechodzących w sposób 
następujący: Ten młody człowiek z dobrego po- 
chodzi gniazda, popadł jednak w towarzystwo 
niegodziwych ludzi i dziś cbawiać się należy, aby 
nie długo w naszych nie znalazł się rękach. Ten 
człowiek w błękitnym surducie to jeden z tych 
co to w niektórych razach chętnie cudzemi posłu- 
gują się zegarkami, patrz pan z jakiem zajęciem 
wzrok swńi zapuszcza w wnętrza sklepu zegar- 
ais Owa pani m zielonym kapeluszu 


szyciełka 7- W. Deptżord oprowadzał mnie 

ozmaitych ponych składach tandęciarskich 
gdzie „jypzęc zedzają .grzecznieniem 
przemawiał, ; '0a0 ta wiele rzeczy,- ponie- 
waż jedna: azłem do mnie należących 
przedmiotów w% poszukiwania w tym kieruoka 
okazał j í p ny- 
u ” 4 tej 

Or CZ urzędowy ga wykiywacay (detectives) 
znajdują się jeszcze tajemni ajenci pełniący służ- 


bę prywatoych wykrywaczy i ci ofiarują swe u- 
sługi każdemu, kto ich pomocy potrzebuje i za 
takową stósownie wynagrodzi. Posługują się;nimi 
także adwokaci, gdy w interesie swych klientów 
potrzebują rozświecić sprawę nie jawną 1 uzyskać 
szczegółów zapewniających wygraną. Ajenci tego 
rodzaja nie mają mira u urzędowych wykrywa- 
czy i ci spoglądają na nich jako na ludzi, którzy 
brudne sprawują rzemiosło, jako na takich, któ- 
rzy każdemu i w każdej sprawie za pieniądze u- 
służyć gotowi. Wprawdzie urzędowi ajenci ucie- 
kają się często do ich pośrednictwa, dzieje się to 
jednak li na drodze pośredniczej w ten sposób, że 
podwładny ajent na własną abr rękę tychże za- 
trudnia i płaci, przełożeni jednak nic o tem nie 
chcą wiedzieć i ignorują podobne postępowanie 
podwładnych organów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 sierpnia. Dowiadujemy się, że zgro- 
madzenie mające się odbyć dziś: wieczór w wielkićj 
sali hotelu Saskiego, z powodu obchodu w Rappers- 
wyll w Szwajcaryi dla rozebrania pytania: czy należy 
wziąść udział w tym obchodzie, odłożonem zostało 
na sobotę wieczór. Powód nie przyjścia do skutku 
zgromadzenia w dniu wczorajszym, wyjaśniliśmy 
wczoraj. 

— Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Ambrożego 
Grabowskiego. Liczna rodzina złożona z dzieci, wnu- 
ków i prawnuków tak w miejscu, jak i z dalszych 
stron przybyła, towarzyszyła zwłokom, poprzedzonym 
duchowieństwem świeckiem i zakonnem, a za nią cała, 
rzec można, oświeceńsza część mieszkańców. Mimo 
ulewnego deszczu, orszak pogrzebowy liczył kilka ty- 
sięcy osób. : 

— Na kolei żelaznej północnej zaprowadzone są 
akrzynki listowe przy wozach pocztowych dla wrzu- 
cania listów aż do ostatniej chwili odejścia pociągu. 
Urzędnik pocztowy gatunkuje te listy i znaczy je w 
ciągu drogi. Na kolei galicyjskiej jeszcze nie są 
skrzynki takie zaprowadzo.e. Dogodność jednak tego 
urządzenia znika, gdy się zważy, że chcąc wrzucić 
list do wozu pocztowego, zwłaszcza przed samem _ o- 
dejściem pociągu, trzeba się dostać na perron kolei 
a przystęp do takowego kosztuje 20 centów. | 

— W ulicy § Tomasza przejeżdżać wcale nie mo- 
żna było dotąd z powodu zawalenia jej materyałem 
budowlanym i rumowiskiem. Teraz zaś ani już przejść 
pieszo tamtędy niemożna. Przez wzgląd na porządek 
publiczny jak i na przypadek pożaru, należało już 
dawno dopilnować, aby ta ulica nie była zawaloną 
belkami, cegłami i gruzami, 

— Wezoraj około godziny 66j wieczorem, byliśmy 
świadkami, jak kilka wozów w szalonym biegu pę- 
dziło ulicą Szczepańską i Sławkowską, a powożący 
wieśniacy z Prądnika urządzili sobie istne po mieście 
wyścigi. A że ambicya żadnemu z nich nie pozwalała 
w tyle pozostać, więc z pomocą batoga, którym do- 
dawali swym rumakom animuszu, trzymali sig mniój 
więcój na równi i zbitą masą szaleli wyżćj wymie- 
nionemi ulicami. Pızechodnie z krzykiem umykali 
w bezpieczne miejsca, i na karb cudu prawdziwie 
tylko zaliczyć można, że harce te nie skończyły się 
jakim smutnym wypadkiem. Takie bezpłatne gonitwy 
* ezęścićj napotkać można, fakt więc opowiedziany nie 
jest wcale odosobnionym. Najczęściój jednak zdarza 
się to w dni targowe, gdyż chłopi trzymając na placu 
Szczepańskim cały dzień wozy, piją po szynkowniach, 
a potem spieszą do domu co koń wyskoczy, © 

— Proszeni jesteśmy 0 umieszczenie następujących 
słów : ą 
W niedzielę, podczas zapowiedzianój a niedoszłój 
do skutku gonitwy p. Cherry, wyszliśmy w liczniej- 
szem towarzystwie na plantacye naprzeciw Kochano- 
wa. Gdy już ściemniało, wiele osób wracało & błonia, 
a między temi i kilku jeźdźców w galopie. Nie przy- 
puszczając nic złego, słysząc tętent koni pozostaliśmy 
spokojnie w miejscu. Nagle atoli wytężonym galopem 
wpada na plantacye czterech jeżdźców; dwóch skręca 
w aleę ku zakładowi wód mineralnych, a dwóch dru- 
gich ku zamkowi. W towarzystwie naszem były nas ze 
żony i dzieci. Jeżdżcy wpadli na nas z zapędem, i 
jedynie szczęśliwemu jakiemuś wypadkowi przypisać 
należy, że konie nikogo nie stratowały. Skutkiem prze- 
strachu jednak żona jednego z podpisanych , silnój i 
gwałtownój a ze wszechmiar niebezpiecznój uległa 
słabości. 

Podajemy fakt ten 
skazówkę, iż ladzie nawe 
kształconych, potrzebują 
ich od wybryków wstrzymyw. 
bne harce wyprawiać w 0) 
przeznaczonem dla pieszćj p 
„niedzielnych“ jeżdźców po 
zdrowie, którego pozbawili matkę 


do publicznój wiadomości jako 
t, co mogą uchodzić za wy- 
nad sobą policyanta, żeby 
ał, a radzimy im podo- 
i, zamiast w miejscu 
rzechadaki. Któryź z tych 
dejmie się teraz wrócić 
dwojga dzieci ? 
„P,J. B. 

— Dziennik Lwowski zawiesza list 0 Rh 
stwie żałobnem w Majdanie górnym pod Na Z nec. 
odbytem d. 31 lipca, jako w rocznicę Śmierc! eH 4 
Wiśniowskiego w kaplicy zbudowanój przez wdową 
ku pamięci męża swego. Korespondent wzywa do po- 
stawienia ze składek pomnika Wiśniowskiemu i poru: 
cza tę myśl Towarzystwu demokratycznemu we Liwo- 
wie, przesyłając na ten cel dukata w złocie. 

— (Trzeci imienny wykaz gości kąpielnych w 
Szczawnicy 0d 16 lipca do końca tego miesiąca obej- 
muje 207 rodzin liczących 358 osób, co wraz z przy- 
byłymi dawniej wynosi 695 rodzin liczących 1267 
osób, W ciągu tego tygodnia przybyło jeszcze nieco 
spóżnionych gości, bo obowiązki nie pozwalają wie- 
lom udawać się wcześniej do kąpiel. 'Ten rok uwa- 
żanym być przeto może za nader pomyślny dla Szcza- 
wnicy i zapewne w miarę zwiększania się liczby go- 


CZAS z Piątku 7 Sierpnia 1868. 


| 


ną. Kufry były rozbite, sprzęty kosztowniejsze i pie- 
niądze zrabowane, ślubna obrączka wraz z innemi 
pierścieniami przemocą z palców ściągnięte. Głos pu 
bliczny wskazał jako sprawcę tego strasznego czynu 
Jana Blanc-Gonneta. Jeszcze ciało zabitej nie spoczę- 
ło w grobie, a już mordercę schwytano i oddano w 
ręce sprawiedliwości. Opowiada on, że przed odja- 
zdem swoim do Genewy, przybył do pani Ferrand, 
błagając Ją o zezwolenie do; zawarcia małżeństwa, 
Matka jego była niewzruszoną. Wściekły z gniewu i 
zawiedzionych nadziej uderzył panią Ferrand; gdy 
nieco ochłódł z pierwszego szału, straszną ujrzał rze- 
czywistość; trup sztywny, skrwawiony leżał u nóg 
jego. Dwie godziny klęczał nieruchomy nad zwłoka- 
mi przybranej matki i czuł jak męczarnie piekła ca- 
łego gromadziły się w jego piersi i szarpały serce 
potworne. Później opanowała go myśl ucieczki i w 


sę urzeczywistnienią takowej zrabował panią Fer- 
rand , 


ści, zakłąd rozwijać się będzie i ściągać ich coraz 
więcej. Nie tylko skuteczność uznana wód przyczy- 
nia się do licznego zwiedzania tego zakładu, lecz 0- 
raz sposobność spotkania sią z przyjaciołmi i znajo- 
mymi ze wszech stron kraju, a może i ten słuszny 
wzgląd, iż nienależy wywozić grosza z ubogiego kra- 
ja do krajów bogatszych. Są więc względy lekarskie, 
towarzyskie i ekonomiczne, które stoją W obronie 
wód krajowych. Znaczna już liczba gości szczawni- 
ekich przeniosła się na dokończenie kuracyi do Kry- 
nicy lub wraca do domu, a przeto nie zachodzi tam 
obawa braku mieszkań. 

— W Warszawie umarł d. 3 b. m. Stanisław 
Miaskowski współpracownik Kuryera Warszawskiego 
i Gazety Polskićj, i tłumacz Heinego. 

Tegoż dnia umarł tamże Jan Chomanowski, wy- 
służony artysta dramatyczny, niegdyś reżyser tea- 
tralny, 

— W Warszawie puszezał się w niedzielę wieczór 
z ogrodu Krasińskich balonem p. Sperling. Przysiądło 
się do niego dwóch ochotników, pewien fotograf i pe- 
wien kupiec. W godzinę potem balon spuścił się za 
rogatką Czerniakowską. 

— Śmierć księcia Lwa Gagarina i syna jego w Ischl 
wd. 3 sierpnia zaszła w następujący sposób: Książę 
wyszedł wraz z żoną swoją, 17 letnim synem Włodzi: 
mirzem, córką i nauczycielem domowym na przechadzkę 
w romantyczną okolicę do parowu, którym płynie strumień 
Redtenbach. Syn, zamiłowany zbieracz skamieniałości, 
zeszedł aż do koryta strumienia prawie zupełnie w tój 
chwili suchego. Nagle jednak potok wody spuścił się 
z góry. Robotnicy bowiem ścinają na górze drzewo, 
a podczas tój roboty zatrzymują potok w górze i 
woda gromadzi się w zbiorniku; kiedy zaś skończą 
o 76j wieczór rąbanie, puszczają wodę, która zabiera 
drzewo zrąbane. Ojciec ujrzawszy syna w niebezpie- 
czeństwie, chciał mu pośpieszyć na pomoc, ale się po- 
śliznął i porwany został potokiem. Matka i córka 
były tego świadkami. Nauczyciel, który pobiegł to- 
nącym mą pomoc, zaledwie sam uchrónił się od 
śmierci, 

— Dnia 5 sierpnia bez przerwy drobny dószoz. 
Termometr doszedł do ;+- 169%3, od + 119,6 R. 
Barometr nader zwolna jeszcze opada; rano o godzi- 
nie 6tój dnia 6, sierpnia stan jego był 827**,50; ter- 
mometru 4- 1298 R. Wiatr zachodni przeszedł na 
północno-wschodni słaby. 

— W piątek dnia 7 sierpnia, Śgo Kajetana wy- 
znawcy, 


HOTEL POLLERA: Berthold Haszek kapiec z Koźla, 
Apolonia „Kruszyńska z Warszawy, Edward Telman 
z Ojcowa, Kasper Rókoirą Dr med. z Kowna, Józefa 
Himmel s Kożla, Jau Grelich wł. dóbr z Prus, Ma- 
ksymilian Stisserman: kupiec z Wiednia, Anastazy Ry- 
tarowski z Swirna, Michał Gutman z Bytomia, Ksawery 
Burzyński z Sielec, Jan Topolnicki z Procisna, Wa- 
lenty Milewski wł. dóbr z Podhajczek, A. Strans ku- 
piec z |Wirbadynu, Oskar Mor kapiee z Wrocławia, 
Tekla Szujska wł. dóbr z Zbyszyó, Józef Melzner z 
Wrocławia, Adolf Kraus kupiec ż Wiednia, W. Hu- 
borski kupiec s Gliwic, Stefana Dramiński z Płocka, 
Fryderyk Heinz s Prus, Franciszek Dramiński z Pło- 
cka, G. Haak kupiec z Bregenz, Franciszek Smolka 
poseł na sejm ze Lwowa, W, Pingond pastor z Odessy, 
X. Jan Klein z Prus, Michał Korczyński z6 Lwowa, 
T. Schoen z Tost; Julia hr. Bilska wł. d. ze Lwowa, 
J. Krebs kupiec z Langendorf. 

HOTEL SASKI: Floryan Helcel wł. d. z Górki, 
Karol Klobasa właś, d. z Jasła, Feliks Szańkowski 
sł, d. z Kongresówki, Aleksander Gryn z Kongresówki, 
Paweł Szyguski z Galicyi, Pauliną Zbyszewska wł. d. 
z Kongresówki, Arnold br. Dąmbski wł. dóbr z Ko- 
łaczkó w, Stefan hr. Dąmbski właś, d, z Kołaczków, 
Józef Niedziałkowski z Warszawy, Stanisław Nie- 
działkowski z Warszawy, Franciszek Stanisławski z 
Warszawy, Leopold Polender x Warszawy, Jan Śla- 
bieki z Warszawy, Karol Jarociński z Kongresówki, 
8. Shomset, L. Redes z Amerios , Marcin Aleksander 
kupiec z Bordo, Antoni Kaczkowski Dr med. ze Lwo- 
wa, Antonina Tatarkiewiczowa z Warszawy, Teodor 
Jaensch z Magdeburgu, Aleksander Heltzl Dr med. 
z Mohilewa, 

HOTEL POD ROŻĄ: Władysław hr. Bobrowski 
wł. dóbr z Galicyi, Józef Noworytko z Myślaąchowie, 
Zofiś Komarska ż siostrą z Warszawy, Antoni Wy- 
socki właś. d. z Przybówka, Adolf Helcel z Wiednia, 
Teodor Imcyk kupiec z Mysłowic, A. Wójcicka z 
Warszawy, Winceaty Piotrowski właś. d. z Galicyi, 
X. Julian Sobecki z Poznania, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


awozdanie Izby handlowo-p zemysłowej we Lwo- 
Kaji aap SiG e Aa h A 


(Dokończenie). 


Sprawy sądowe. 


przybranój matki, 

Zamordowana pani Ema Ferrand, była żoną zna- 
nego w świecie artystycznym i wielce poważanego 
Humberta Ferrand. Niemając własnych dzieci, wzię- 
ła z przyzwoleniem męża do siebie na wychowanie 
małą sierotę, nie przeczuwając może że przytula do 
serca gadzinę, która swym jadem zatruje jój wszyst- 
kie życia chwile i w końcu śmiertelnym ugodzi żą- 
dłem, Mały Jean Blanc Gonnet w pierwszych latach 
zdawał się urzeczywistniać nadzieje, jakie w nim zło- 
żyli pp. Ferrand i gotować dla siebie szczytną przy- 
szłość, a chociaż wbrew ich woli, wychowanek po- 
święcił się stanowi wojskowemu, to przecież gdy w 
czasie krymskićj wojny odznaczył się i przytem za- 
szczycony został rangą oficerską, pp. Ferrand prze- 
baczyli mu krok zrobiony bez ich przyzwolenia, na 
nowo otworzyli mu swe serca i byli dla niego z mi- 
łością prawdziwie rodzicielską. Wkrótce jednak mło- 
dy człowiek począł zdradzać najgorsze przymioty. 
Namiętnie oddał się kartom, pijaństwu i tym podo- 
bnym wybrykom prowadzącym do przepaści. Oboje 
małżonkowie zamiast odwrócić się od tego, który po- 
kazał się niegodnym ich dobrodziejstw i rodzicielskiój 
opieki, tem więcój okazywali mu swą miłość, sądząc, 
że objawem serdecznych uczuć podbiją obłąkanego i 
naprowadzą na drogę cnoty i obowiązków. Była chwi- 
la w którój zdawało się, że ich starania rzeczy- 
wistnione zostaną skutkiem pomyślnym. /ęzucie wsty- 
du, młody 20-letni człowiek bowiem b, at raz ka 
rany za kradzież, przeświadczenie 0 nieograniczonej 
miłości i przywiązaniu ku niemu przybranych rodzi- 
ców, co całemi siłami przyczyniali się, aby osłonić 
przed światem czyn haniebny i ulżyć mu w dniach 
jego więzienia, wszystko to złożyło się na to, że pe- 
łen skruchy wyznał swe winy i obiecał supełoą po- 
prawę. W tym czasie paui Ferrand sporządziła te- 
stament, w którym -przybranego syna zrobiła, z po- 
minięciem męża , uniwersalnym sukcesorem całego ma- 
jątku. O treści testamentu wiedział Blanc-Gonnet. W 
nagrodę za tyle dowodów miłości i przywiązania, z 
dniem kaźdym młody człowiek brnął coraz dalój i 
dalej w kałaży wszelkiego rodzaju występków, tak 
że w 30 roku życia swego już 4 razy był karany za 
zbrodnie zwyczajne, Gdy po raz ostatni opuścił bra- 
my więzienia pp. Ferrandowie na nowo przebaczyli 
mu jego występki, otworzyli swój dom w nadziei, że 
dnie przebyte we wstydzie i poniżenia staną się dla 
młodęgo człowieka podstawą upamiętania i poprawy 
w przyszłości. Próżne niestety złudzenie! Bląnc-Gon- 
net był juź na tej drodze, na której niema ratunku, 
niema nadziei upamiętania. Bawiąc na wsi w majątku 
swych dobroczyńców, rozsiewał wokoło zarazę zepsu- 
cia, rozpajał służbę, demoralizował ją, gwałtem nieraz 
odbierając pani Ferrand pieniądze, które tracił zwy- 
czajnie w. szynkowni w towarzystwie rozmaitego hul 
tajstwa. Świadkowie tutaj okropne opowiadają rze- 
czy. „Dawałaś mi — mówił on — gdym był mały 
pieniądze, dajże i teraz“, Inną rasą groził jej: „Je- 
Śli mi nie dasz przeklęta starucho pieniędzy, ubiję 
cię na miejscu*, raz newet rzucił krzesłem za panią 
Ferrand, i gdyby nie świadkowie, kto wie czyby już 
wtenczas nie był spełnił swoich pogróżek, Do tego 
wszystkiego Blanc Gonnet zawiązał miłosne stosunki 
ż 16-letnią służącą pani Ferrand, i żądał zezwolenia 
do zawarcia z nią jak najprędzej ślubów małżeńskich. 
Odmówiono mu tego; przez wzgląd jednak na prośby 
jego zatrzymano dziewczynę w domu, a nawet po- 
zwolono, aby „narzeczona*, jak ją nazywał, przy je- 
danym z nim i rodzicami jadała stole, Wkrótce jednak 
Blanc-Gonnet znikł wraz z swą kochanką z domu 
pp. Ferrandów i błąkał się czas niejaki w okolicy 
Lyonu. Gdy zabrane rodzicom przemarnotrawił pie- 
niądze, począł błagać aby mu wolao było powrócić, 
uściskać nogi swych dobroczyńców, otrząść się z wy- 
stępków i nowe całkiem rozpocząć życie, Rodzice 
zgodzili się na to, pod warunkiem, że z kochanką się 
rozłączy i Sam powróci do ich domu. Na taką odpo- 
wiedź Blanc-Goanet zmienił swój plan i objawił ży- 
czenie udania się do Genewy. I tutaj pani Ferrand 
objawiła swą zupełną dla wychowanka powolność, a 
nawet zaopatrzyła go w pieniądze uą drogę i listy 
polecające, do różnych osób tego missta, — Działo 
się to d. 25 maja r. b. Na drugi dzień znaleziono 
panią Ferrand w swym pokoju, okropnie zamordowa- 


6) Pomiędzy gałęziami przemysłu, któreby potrze- 
bowały szczególnego wsparcia, musimy podnieść fa- 
dj Ae fragi 

cyn lnu i* kono osi w okr Izb 
256.000 'cetnarów iaei ri. O I 5.008.000 
zir. w. 8. 

Tysiącami wirują wrzeciona przy wyrabiania przę- 
dzy- a 6166 warstatów tkackich wyrabia płótno zwy- 
czajne, jednak tylko na użytęk domowy. Ale znaczne 
cyfry produkcyi surowego płodu świadczą najwymo- 
wniej wobec przedstawionego w ostatniem głównem 
sprawozdaniu lsby z roku 1861 do 1865, na stron- 


Bliższe sformułowanie tego wniosku, jak również 
oznaczenie wysokości funduszu (na to, wypadałoby 
pozostawić przyszłemu organowi krajowemu dla han- 
dlu i przemysłu. 

Nadmienić tu jeszcze potrzeba, że Izba handlowa i 
przemysłowa spowodowana wielką żywotnością tej ga- 
łęzi przemysłu, już w roku 1855 wspólnie z c. k. 
galic. Towarzystwem gospodarskiem dla podniesienia 
jej przywiodła do skutku stowarzyszenie akcyonaryu - 
szów, które jednakże po dwuletniem zaledwie istnie- 
niu rozwiązało się, ponieważ w owym czasie musia- 
ły w ogóle marnieć wszelkie dążności lepsze z po- 
wodu panującej w kraju powszechnej apatyi a oraz 
nieszczególnej skłonności Wys. rządu „do popierania 
celów ekonomicznych, 

Oprócz fabrykacyi płótna, które zdaniem Izby naj- 
więcej zasługuje na poparcie, są jeszcze inne gałęzie 
przemysłu i rękodzielnictwa, jak garbarstwo, fabryka- 
wa eja i oem kóreby przyszły organ krajowy dla 

andłu i przemysłu w celu ich [podniesienia uwzgł 
dnić powinien. seykyć 

7) Co się tyczy ustanowienia prowincyonalnego ko- 
legium, uorganizowanego na wzór  wirtembergskiej 
władzy centralnej dla handlu i przemysłu, byłoby o- 
no z tego względu godnem zalecenia, iż terażniej- 
szym Izbom handlowym i przęmysłowym w Austryi, 


ły zbrojne z Saragossy przeciw nim. Baudy te ma- 
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które z wyjątkiem władzy wykonawczej mają prawie 
taki sam zakres działania, jak owa adr och 
na, brakuje do skutecznego popierania spraw handlu 
i przemysłu wykonawczej strony takiego organu cen- 
tralnego, gdyż nie mają one żadnych funduszów do 
rozporządzenia a wykonywanie ich wniosków ku po- 
poparciu celów handlowych i przemysłowych zawisło 
zwyczajnie od władzy, której te sprawy nie obchodzą 
tak blizko, jak Izby właśnie i dlatego też spotyka te 
wnioski zbyt często niestety tylko smutny los spoczy 
wającego pod biórem szacownego materyału. 

Izba nie sądzi bynajmniej, iżby zadanie organów 
rządowych sprzeciwiało się zadaniu izb handlowych, 
ani też by miała zachodzić sprzeczność pomiędzy in- 
teresami państwa a kraju, i żeby dopiero organowi po 
średniczącemu mogło się powieść osiągnięcie celów 
ekonomicznych. Z zamiaru utworzenia takiego organu, 
centralnego wnosi ona tylko, że postanowiono| wreszcie 
po długoletnich niepomyślnych próbach, obrać lepszą 
drogę, ażeby działalność izb handlowych nie była bez- 
skuteczną, i żeby ich wnioski należycie oceniane i 
wykonywane być mogły. 

Gdy uwzględnimy jednak tę okoliczność, że Izby 
handlowe w Austryi mają taki sam zakres działania 
jak owa władza centralna w Wirtembergu i że wkrót- 
ca zapewne będzie już także sankcyonowana liberal- 
niejsza ustawa dla Izb handlowych — (tedy rozumie 
się samo przez się, że nie może być mowy o odda- 
niu Izb handlowych pod zarząd owego organu krajo- 
wego i owi radźcy przyboczni ze stanu handlowego i 
przemysłowego w łonie rzęczonego organu krajowego 
musieliby być uważani tylko za rzeczników Izb doty- 
czących, którym nie mogłoby bynajmniej przysłużać 
prawo działania wbrew zamiarom swojej Izby. 

Taki organ krajowy dla handlu i przemysłu powi- 
nienby u kół interesowanych znaleźć życzliwe przyję- 
cie i poparcie, gdyż ostatecznie byłby on tylko uzu- 
pełnieniem Izb handlowych i przemysłowych w kraju, 
i czuwałby nad wykonaniem ich wniosków. 

Byłoby też bardzo stosownie poruczyć takiemu or- 
ganowi zadanie, by ogłaszane przes wszystkie trzy 
Izby handlowe w kraju sprawozdania statystyczne se- 
stawiał w jeden przegląd, coby odpowiadało także 
przestrzeganemu teraz w każdym względzie traktowa- 
waniu kraju jako jednolitej całości, 

Co do zakresu działania organu krajowego dla han- 
dlu i przemysłu, pozwala sobie Izba, bez przesądza- 
pia zalecić w ogóle tylko, ażeby ile możności usuwa- 
no od ni wszystko to, coby zanadto ograniczać 
albo obci a w końcu do tego doprowadzić mo- 
gło, iżby w łonie jego zbyt prędko biórokratyczne 
nawyczki bujnie się rozkrzewiły. 

Wreszcie niepowinnoby ustanowienie takiego orga- 
nu krajowego dla handlu i przemysłu pociągać za 
sobą żadnych kosztów takich, któreby wkładały nowy 
ciężar na podatkujący stan przemysłowy i ze wzglę- 
du też na te koszta, jak również na przydzielony już 
Izbom zakres działania, przemawiałaby isba stanow- 
czo przeciw utworzeniu takiego organu krajowego, 0- 
świadczając się raczej za pozostawieniem tylko sa- 
mym Izbom handlowym dyspozycyi co do funduszów 
zasiłkowych na cele przemysłowe, gdyby ze wspom 
nionego na wstępie wezwania namiestnictwa nie oka- 
zywało się, że Wys, rząd życzy Bobie wywierać 
wpływ na zarząd rzeczonych funduszów zasiłkowych, 
co jedaak — nieprzesądzając bynajmuiej — mogłoby 
się dziać także w łonie izby za pośrednictwem do- 
tyczących pp. komisarzów rządowych. 

Jeżeliby zaś Wys. rząd zdecydował się istotnie u- 
tworzyć urządzone na wzór wirtemberskiej władzy 
centralnej kolegium krajowe przy zachowaniu zakresu 
działania Isb handlowych, to w takim razie powin 
nóby składać się owe kolegium dla handlu i przemy- 
słu, oprócz prezydenta, z 3 urzędników 1 profesora, 
1 członka Wydziału krajowego i z członków trzech 
Izb handlowych naszego kraju, z każdej po 3 wy- 
bieranych. 

8) Co się tyczy nakoniec uposażenia tego kole- 
gium, mogłyby |przewidziane w punkcie 4. i 6. 
wydatki, tudzież wspomniane w ogólnem przedsta- 
wieniu zapomogi a nakoniec także zamierzona przez 
Izbę wystawa przemysłową w roku 1869, posłużyć 
niejako za wskazówki do obliczenia odpowiedniej po- 
trzebom okręgu izbowego cyfry funduszu, jakim po- 
trzebaby wyposażyć przyszły organ krajowy dia 
handla i przemysłu; ale cyfra taka nie stanowiłaby 
pewnej podstawy, i tylko ów organ mógłby sam ją 
oznaczyć w swoim czasie. 


a”rzegiąd polityczny. 


Depesse telegraficzne. 

Tryest 4 sierpnia. Eskadra angielską ocze- 
kiwaną jest tutaj z Pola dziś wieczór albo jatro 
rano. 

Berlin 5 sierpnia. Spenershe Ztg zaprzecza 
doniesieniu Correspondance du Nord-Est o układach 


Zbrodniarze sami się zdradzili, ale mieli czas, 
aby zniweczyć wszelkie dowody; należy więc do- 
wody istoty czynu naszych sądów uznać za pra- 
womocne. Skoro jednak Lloyd odmawia tym do- 
wodom wiarogodności, przeto pozbawia sądy wę- 
gierskie środków udowodnienia zbrodni, tak więc 
najniecniejsi nawet zbrodniarze mogą żyć bezkar- 
nie. Gdyby rząd węgierski działał podług tej 
doktryny, natedy rząd i lud serbski musiałyby 
uważać Węgry jako obóz nieprzyjacielski, w któ- 
rym wszystko może być berkarnie przeciw Serbii 
przedsiębrane. Najbliższe tego następstwa byłyby 
bardzo smutne, gdyż Serbia musiałaby się chwy- 
cić odwetu. Spodziewamy się, że rząd węgierski, 
na którego czele stoi oświecony mąż stanu, pra- 
gnący utrzymać dobre stosunki z Serbią, nie u- 
słacha takich podszeptów. Rząd księcia Michała 
przez siedm lat powodował się łagodnością — koń- 
czy Vidovdan— a łagodność ta tylko ośmieliła zbro- 
daiarzy; teraz interesa kraju muszą być brane 
w rachubę. Te zaś są lepiej znane rządowi serb- 
skiemu, aniżeli komukolwiek w obczyźnie. 
| 

Z powodu zjazdu w Krakowie pewnej liczby 
prezesów i wiceprezesów Rad powiatowych, jeden 
z członków Rady powiatowej bocheńskiej biorąc 
pochop z artykała naszego o tym zjeżdzie, przy- 
puszcza, że zjazd ten miał charakter urzędowy, a 
to z powodu użycia w jednem miejscu przez nas 
wyrazu: „delegaci*. Zapewnić jednak możemy 
szanownego interpelanta, że zebranie prezesów i 
wiceprezesów nie ma żadnego urzędowego cha- 
rakteru, a przeto w niczem nie sra wta ustawie 
o reprezentacyi powiatowej, 

„ Również Dziennik Lwowski donosi mylnie, iż na 
zjeździe prezesów zajmowano się głównie sprawą 
propinacyjną. Jakkolwiek nicby w tem niebyło dzi- 
wnego, gdyby i tę sprawę zjazd prezesów był roz- 
trząsał, niebyła ona jednak wcale wziętą pod 
obrady na zebraniu ich w Krakowie.. 

Gaz. Narodowa donosi, że wybrany we Lwowie 
rektorem Dr Rolf zamierzą złożyć urząd swój z 
powoda niemożności brania udziała w sejmie, gdyż 
nie umie po polska; zanim nowy wybór rektora 
nastąpi, uniwersytet lwowski reprezeotowany będzie 
w sejmięprzez Dra Delkiewicza. Kiedy zanosiło się 
ua wybór rektora we Lwowie, korespondent nasz 
Iwowski B. R. wskazywał potrzebę wybrania Dra 
Zielonackiego; przemogła jednak większość nie- 
miecka i Dr Rulf po trzeci raz został rektorem. 
Właśnie wczoraj w artykule wstępnym wykazali- 
śmy niewłaściwość ustawy naznaczającej każdo- 
razowego rektora deputowanym na sejm. Wypa- 
dek niniejszy jest jednym dowodem więcej na 
poparcie słów naszych. 

ziś miało nastąpić zamknięcie uroczyste zja- 
zdu strzeleckiego w Wiednia. 

Sejm węgierski skończył wreszcie we wtorek 
rozprawy ogółowe nad projektem ustawy militar- 
uej, i zgodził się na takowy. Z tego można wnio- 
skować o przyjęciu całego projektu, mimo popra- 
wek jakie opozycya wnieść może. 

Corresp. Havas-Bullier donosi z Rzymu, że nie 
dają tam wiary, aby X. Namezanowski, mia- 
aowany świeżo biskupem agatropolskim tn part. 
inf., miał być przeznaczony na arcybiskupa kato- 
lickiego wojsk w Związku półaocnym a zarazem 
na biskupa i nuncyusza papieskiego w Berlinie. 
Będąc poddanym praskim, nie mógłby reprezen- 
tować obcego dwora w Prusiecb, a przytem Ber- 
lia podlega biskupowi wrocławskieiau. Mogłoby 
stać się jednak za szczególaem pozwoleniem Pa- 
pieża, że urząd naczelaego kapelana armii zwoloa 
przeradzałby się w formalną nuncyataurę, a przy- 
tem możnaby dyecezye inaczej podzielić. 

Donoszą nam za rzecz pewną, iż wyszła z Wie- 
daia nota określająca stanowisko Austryi w obec 
zjazdu strzeleckiego, i że nota rzeczona nie była 
wcale instrukcyą, jak to głoszono. 

Nord wyraża zapewne sąd rosyjski, gdy mówi 
z powoda pierwszych kroków dążących do zbli- 
żenia Austryi z Prusami, że bar. Benstowi zarzu- 
cać można „więcej szczodrości i rozmaitości w 0- 
fiarowaniu przymierzy niż ducha konsekwentności." 
Nikt nie może brać za złe Austryi, że szuka w 
przymierzach wzmocnienia, lecz przez to „wpro- 
wadzą w ogólną politykę europejską pewien za- 
męt i agitacyę chroniczną.“ 

„Jak tu chcieć mają Niemcy inaczej jedaości 
niemieckiej, jeżeli = pruską sapremacyą, 
skoro między Bawaryą, Wirtewbergią a Badenem 
nie może przyjść do zgody pod względem utwo- 
rzenia komisyi militarnej. Na nowo więc zjechać 
się mają 20go b. m. ministrowie wojay państw 
rzeczonych. 

Reprezentanci krajów poładniowych unii ame- 
rykańskiej w kongresie uchwalili rezolacyę, do- 
magającą się zaskarżenia prezydenta Johnsona i 
przedłużenia sesyi kongresu aż do wyboru nowe- 
go prezydenta. Johnson zamianował posłami: w 
Wiednin Henryka Watts, w Madrycie jenerała Ro- 
senkranz, w Mexyku jenerała M’ Clenaud. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Peszt 5 sierpnia. Izba niższa odroczyła roz- 
prawy nad budżetem aż do września. Rosgre 
szczegółowe nad projektem ustawy militarnej od- 
bywają się. Pewna liczba paragrafów zostałą przy- 
jętą a wszystkie poprawki lewicy odrzucone. 

Tryest 5 sierpnia. Jenerał Möring wydał 
proklamacyę pojednawczą a energiczną, w której 
oświadcza, iż godłem jego jest legalna wolność 
każdego. 

„Berlin 5 sierpnia wieczór. Półarzędowa Pro- 
vinzial Correspondenz mówi z powodu głosów za- 
bieranych na obchodzie strzeleckim w Wiedniu: 
Niemcy naganiają owe knowania, albowiem ży- 
wo pragną szczerego pokoju i dobrych stosunków 
między Prusami i Aastryą. Z zadowoleniem prze- 
to podnieść należy, że rząd cesarski z własnego 
popęda starał się odrzucić od siebie wszelkie po- 
dejrzenie, poy był twórcą lub uczestnikiem 
objawów na obchodzie strzeleckim, chcąc zapo- 
biedz jakowemu zachmarzeniu dalszego porozu- 
mienia się między Prusami i Austryą. Norddeutsche 
pea pani za I minao 

szą dla Niemiec północnych, ni 
dotąd z żadnej strony poruszone. 7 1 piefyto 

Kursa, Wiedeń 6 sierp 
Metaliki 58:60. — Metaliki 
zo ęłopadowym 58.70. — Pożyczka narodowa 
rowany, muszą jako sąsiad i wedłag prawa mig- eSa Losy z roka 1860 84-70. — Akcye ban- 
dzynarodowego wydać w ręce Serbii przebywa- Sh a SE cye kred. 211-50. — Londyn 113:55.— 
jących tam uczestników sprzysiężenia, albo też rro 1n Aez Dukat 5.40. 
same ich ukarać z taką surowością, jąkićj ta wiel-| Paryż 5 sierpnia, wieczór. Renta 70:50. 
ka zbrodnia wymaga, albo nakoniec muszą wy. 
konać wyrok sądów naszych. Węgry jędnak ch ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
same ich sądzić; ale na mocy jakich dowodów? Antoni Ktebukowski. 


o bł score w obieg obligacyj miasta Paryża. 
List 


trzymał 13,832 głosów; Larcy 4427, Cazot 4338. 

Londyn 4 sierpnia. Dzienniki zamieszczają za- 
wiądomienie sekretarza towarzystwą telegramu 
eppes aeree iż drut zatopiony w r. 1866 
nie wiadomo, z jakich powodów, zamilkł od 
wczoraj kreps 

Madryt 3 sierpnia. W JAragonii pojawiły si 
bandy powstańcze. Dzienniki ala aa e rr 
mują, że są to przemytnicy. Wysłano znaczne si- 


ją stać pod dowództwem jakiegoś jenerała bryga- 
dy. Jenerał Zabala uszedł z Lugo, gdzie "06 
nakazał mu mieszkać. Wczoraj policya odbyła re- 
wizyę w jego domu w Madrycie. 

Belgrad 4sierpnia. ( Wand.) Dzisiejszy urzę- 
dowy Vidovdan zamieszcza ostre oświadczenie 
przeciw Ung. Lloyd, że tenże przekręca rz06% 0 
wymiarze sprawiedliwości. „Węgry — powiada 
Vidovdan — gdzie spisek się zagnieździł i był kie- 


godzina 2 po połud. 
z kuponem majowym 


+ 


Administracya. „Czasu“ 


mając jeszcze na Składzie pewną ilość 


Dodatków miesięcznych 
do „Czasu,“ 


wychodzących zeszytami w latach 
1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 


(zeszyt od 10 do 15 arkuszy druku), 
sprzedaje takowe 


po zniżonej cenie 6 złr. 


za komplet jednego roku, pojedyncze zaś 
zeszyty stosunkowo -do ilości tychże bę- 
dących w zapasie. 


Ogłoszenie. 


CZAS z Piątk 


SĘ „Zaproszenie do subskrypcyi ZA 
mającćj się odbyć 9 i 10 b. m. 
na 50,000 akcyj 

uprz. król. A 
węgierskićj. północno-wschodnićj kolei. 
Ta kolćj składa się z następujących działów: 
a) z Ebebreczyna przez Szatmár, Németh-'Te- 


kehaza do Szigetliu. ` 
b) z Wekehaza przez Czap'do Koszyc: iù 


Zombor z jednćj strony i do Munkacs -z -drugiéj 
strony: ' 


srebrze, i zostaną przez-przeciąg tewania:koncessyi za pomocą losowań w imien= 


Celem obsadzenia ustanowionej przy 
Wydziale powiatowym w Bochni, posady 
Inżyniera drogowego, 
z płacą 500 złr. w. a. rocznie, z dodśt- 
kiem ryczałtowego wynagrodzenia ko- 
sztów podróży i kancelaryi, »w: kwocie 
rocznej 200 złr., rozpisuje się niniejszem 

Konku*s. ` ` 
Posada ta udzieloną będzie: za kontra- 
ktem z wyrażnem zastrzeżeniem, że 0- 
bejmujący ją, nie będzie: miał żadnego |. 
prawa do emerytory i winien” będzie u- 
stąpić z niej bezwarunkowo za sżeśció- 
miesięcznem naprzód. wypowiedzeniem. 
Ubiegający się o tę posadę, winni wy- 
kazać się: odpowiedniem 'uzdolnieniem 1 
wnieść podamia swoje do, Wydziału po- 
wiatowego po dzień 15 Września r. b. 
Z Wydziału powiatowego. 
Bochnia dnia 30 Lipca 1868. 


Zastępca Prezesa: 
Leonard Serafiński. 


król. węgierski Rząd. — 


żytkowania biorące. udział w dywidendzie. 
Bliższe szózegóły: subskrypcyi zawiera prospekt. : 
Cena stubsk j 
Złe. 200 — w. a, w srebrze, 
w srebrze, — < 


Do przyjmowania su 


ri 


Dom bankowy 


F.-J. Kirchmayera i Syna: w Krakowie, 


Sierpnia b. r. 
zamówienia, 


Wystawa przemysłowo-rolnicza 
wW leszewie. 


(1409-2-3YT Sekretarz: 
Adolf Vayhinger. 
= A a z - s ema 1868 r. ce się 
e eszewie og na ystawa przemysřowo-= 
ark Ogłoszenie. PORIG Śri 


Udział w Wystawie tej brać mogą wszyscy, bez wyjątku trudniący się prze- 
mysłem rolniczym, a zarazem fabrykanci i rękodzielnicy, wyrabiający: przedmioty 
ku potrzebie rolnictwa. 

Podpisany Komitet urżądzsjący zaprasza  niniejszem Gospodarzy, Leśńików, 
Ogrodników, Fabrykantów, Rękodzielników i £ p., w ogóle wszystkich, którym 
na podn esieniu gospodarstwa i przemysłu rolniczego krajowego zależy, do wzię- 
cia udz.ału. 

Zgłoszenia się przyjmuje do dnia 180 Września r. b. — _ 
Sekretarz: Towarzystwa rolniczego powiatów Pleszewskiego i, Odolanowskiego: 
Wny Stanisław Szczaniecki w iśarminie pod Pieszewem. 

Zi polecenia | 
Towarzystwa rolniczego “powiatów * Pleszewskiego Odolanowskiego 
-o Komitet urządzający. (1154-4-5)T 
€C. Bogdański. — 4. Broekere— JF. Czapski. = W. Koszutski:= 


J. Lipski— M. Mitkowski.— W. Radonski St. Szczaniecki.— 
Julian Taczanowski. — FK. Tomicki, MY. 


W skutek uchwały komisyj, przez o- 
gólne Zgromadzenie galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego do zastanowienia 
się nad zmianami w statutach tegoż To: 
warzystwa wyznaczonej, podaje się do 
powszechnej wiadomości, :ż byłoby pożą- 
danem, gdyby osoby mające p:zygoto- 
wane projekta lub wnioski do zmiany 
ustaw Towarzystwa w ogólności, zaś w 
szczególności co do normy szacow: nia 
hipotek, takowe do Dyrekcyi galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego, jednakże 
najdalej do 1go Pażdziernika r. b. nade- 
słać raczyły. ,(1418-1-3)T 
Od Dyrekcyi galicyjskiego: Towarzy- 

stwa kredytowego 
we Lwowie, dnia 5 Sierpnia 18641. 


Laskowski. 
Józef Pajączkowski. 
Rogoyski, Sekretarz. 


TASE na prowincyi 


C. k. wy. uprzy. jedy. prawdziwie poprawny 
ES” KALLOWYRAN PE 
| pomada wzmacniająca i farbująca włosy. | 


Włosy najpiękniejsza ozdoba ; człowieka, ;odpowiędnió hodować, aby je 


poszukaje utrzymać przed wzmagającem się łysieniem, jest, pewnie: obowiązkiem; dlatego 
K i t przestrzegamy usilnie przed wieloma środkami do farbowania włosów: farbują 
oncypienta, one bowiem powierzchownie, ale ten tak szkodliwy rqetaliczny dodatek pali 


zdolnego do zastępstwa: lub przynajmniej 
z dostateczną praktyką, 
Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczność 


Wny Dulęba, Notaryusz we Liwowie. 
(1365-3-6)[ 


Zakład i produkcya Nasion 
H. Bulsiewicza w Bochni 


zaleca: 
nasienie Rzepy pastewne 
Sciernianki (Stoppelriibensaamen) Kwarta 
polskićj miary 1 złr. w a. 


(1182--18)T 

francaise, | 
Une gouvernante nę"; 4. 
vée à Paris, agée de 30 ans, 2 ans en 
Gallicie, désire contracter un nouvel en- 
gagement dans une bonne famille. 


S'adresser A M. 4, V, P. Sambor, 


wlosy, następstwem tego choroda cybulek włosowych i |dna włosów: Poma: 
da kallomyrinowa przeciwnie wzmacuia cebulki włosówe i system ner-* 
wowy głowy, usuwa tworzenie się łupieżu i liszać, zapobiega wypae” 
daniu włosów i się porost. Pomada”te jest niajwygodniejszym i pe- 
wnię skutkującym śradkiem do farbowania włosów, która siwe 
włosy trwale i naturalnie blond, na ciemno i czarno farbuje, i'to tak, 
że włcsy swój naturalny połyskująćy kolor znowu otrzymują, który 
przed osiwieniem posiadały i migdy już mie osiwieją. Pomada ta nie 
walą ani skóry ani paznokci, ani bielizny. > 
Cena 2 złr. — z przesyłką 2 złr 10 c. 


Chrommelan, Środek farbujący włosy. 


Chrommelan farbuje brodę, brwi w jednej godzinie, bardzo pięknie, trwale ; | 
i naturalnie ciemno lub czarnoj 


i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem. 
Cena 2 żłr. 10 c. soim 


Główny skład: wyrobu i rozsyłki u C. Ruse, Wien, Wieden WaggasseN. 13; 
Składy: w Krakowie u: p. J. Bartla — we Lwowie u-p. 4. Berlinera i 
Ruckera aptekarzy — w Koszycach u A E. Eschwiga 1:8. — w:Ołomuńcu . 
u p. Dra Schrójera— w Pradze u p. J; Fursta i B, Fragnera aptekarzy =; 
C w Peszcie u-p. Toróka i t. p. . 4 totzbsi 
Za granicą: w Paryżu St. de Rue des Arts, 13 — w Poka nie Leicester Sq. $ — 
we z dkży pi Complair et Comp. "w Berlinie J. Bohm — w Wrocławiu Ed. Gross,- 
w Dreznie H. Kellner i Syn— w Wenecyi Zanini apt. — w Weronie Ed.” Silberkraus, 

w Jassach Jasiński, — w *Aleksandryi J. Zimmef. 5-1(907-13-15 

Dr. E. Hikisch, członek Wydziału med. - Fiaroł Ituss; magister farmacył. í 


c) jako odnogi lini pod b. wskazanćj przez $z.=WUjhety do 


Akcye te opiewają na Złr. 200 — w. a. W srebrze, na okaziciela, mają 
prawo do najniższego czystego.. dochodu zupełnie, wolnego od pódatku.. 5%,„w|. 


nej wartosci w srebrze spłacone. Tak pewność spłaty jako' i naj- 
niższy czysty: dochód 5%; tw srebrze uwolniony “od podatku, są poręczońe przez 


W zamian za wylosowane Akcye otrzymują; właściciele tychże. arkusze: u- 


rypcsjne wynosi 'złr. 445 wal. austr. w banknotach; za Akcyę 
przynoszącą rocznego dochodu Złr. 10 


bskrypcyj na te akcye jest upoważniony 


z : Każdy flakonik zawinięty je 
gdzie takową bezpośredni6 uskuteczniać, jakotćż w tym celu akcyę 


Banków Anglo-Austryackiego i.Anglo-Węgierskiego składać można. 
SEE" Ponieważ subskrypcya: prawdopodobnie: już 8° 
zamkniętą: zostanie; uprasza się 0: rychłe 


(1405--3)T 


u 7 Sierpnia 1868. 


W Państwie WOJNICZ 
da nabyć można do siewu: 
Rzepaku Szwedzkiego „Probstei- 
ner;'*— Pszenicy białej „Franken- 
stein 4;Miinsterberg;* Zyta szam- 
| pańskiego, 
Wszystkie trzy g tunki orygi- 


nalne, w roku zeszłym z za- 
`. granicy sprowadzone. 


Pszenicy czerwonej „Szkockiej,“ 
Pszenicy czerwonej Ostkiej,* - 


Ceny od. dwa złr. wyższe od cen tar- 
gowych. (1329--3)T 
Zamówienia: przyjmuje z czwartą częścią 
nałeżytości i uskutecznia Zarząd Państwa 
Wojnicz, poczta. Wojnicz. 


WIZYKATORYE 


zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj- 
skowych z rozkazu rady zdrowia publi- 
cziiego. Wizykatorye te, które noszą podpis 
Albespeyres na cótykiecie ozięlonćj, działają w6 
ląb 8 godzin” najdłużćj,. Prócz” tego, papier 
Albespeyres utrzymuje ź siebie samego ro- 
pienie obfite i regularne, bez woni, ani dolegli- 
wości. Każdy atkusz papieri opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 


KAPSUŁKI RAQUIN, 


potwierdzone przez Akademią medyczną  fran- 
cuską, którą sprawdziła ich skuteczność 1 otrzy= 
mała sto najzupałniejszych racyj na stu óso- 
bąch dotkniętych -zarażliwemi chorobami. Aka- 
demia zatem. orzekła, że kapsułki te są: dosko- 
nalsze nad wszelkie propaheye z Kopähu. 
t w raport potwier- 
dzający, wydany przez” Akademią „medyczną. 
1 i e : MI 
W Paryżu na. Faubotirg St. Denis N, 80 i w głó- 
wnych aptekach zagranicą. | (1246-5 52)T 


Yi 


Fabryka kotłów parowych 
budowania wozów. 
w Piela przy Rudzinitz w górnym 
*zląsku, 

poleca się "z^ wyrobami kotłów parowych 
rozmaitej wielkości, żelaznych wózków do 
przewozu, na kolej żelazną na kolej kon- 
ną, oraz do kopalń; również mostów że: 
laznych, dystylarń, panwi. do.piwa, ka- 
dzi do chłodzenia tak dla browarów; jako 
też i gorzelń, rezerwoarów, przyrządów 
parowych i gazowych, rur do. prowadze- 
nia wody i pary, oraz wszelkiego : rodza- 
ju wyrobów. blacharskich, zapewniając 
rzetelną obsługę i najspieszniejsze wy- 
konanie. i 1-1 «(1861--2)T 


T 


etschka 


sprzedaży, interesów premiowych i t.p., 


MĘ Tamże 
(1199-.12) 


w WIEDNIU, Strauchgasse N. 


— R Z , 
) Ducaten y 
eine g 

b Wanze 


1 


w obec Proszku na owady, 
nych podóbizn, które dotąd 


zwisko mają w sżkle wyciśmięte ; 


Zabłotnego i J. Ungera — w 


poste restante. (1315-25 i i 
: > pierów i pi jędzy. żądają płącą,, Akc, bank. i przem. 4. *4dają ze żądają |  placą 
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15 25 


14 Tb] = w: srebrze 


Gzeionkami Drukarni „CZASU* 


Talary związkowe . 


Kantor interesów 
`w Wiedniu, Strauchgasse N. 3, 
M$ naprzeciwko gieldy, 


poleca się do załatwienia wszelkich interesów giełdowych, jako to: kupna, 


stępnemi warunkami. Kantor ten nastręcza sposobność osobom nieuczęszczają= 

cym na giełdę, udziału w operacyach tejże za stosunkowo małą wkładkę i wy- 

pełnia wszelkie dane mu. polecenia szybko i rzetelnie za bardzo małą proówi- 
zyę, która razem wziąwszy, czyni tylko 2 złr, za 5,000 złr, nominalnych. 

_ Bf Programy na żądanie bezpłatnie ł franko. 

Kantor kupuje i sprzedaje wszystkie giełdowe papiery rządowe i prywatne 
krajowe i zagraniczne. po dziennym kursie, , 

można tanio nabyć Losów na wypłate ratami. 


A. Petschka kantor interesów giełdowych. 


3 WF" naprzeciw giełdy.TTRĘ 


Harmanna 
TYNKTURA 
niszczaca owady, 


dla Anstryi i 


okazała się dotychczas: nłeprzewy 
jako też w obec wszelkich w tej mierze czynio- 
pó największej części tylko w zewnętrznej formie 
"do podobieństwa doprowadzone, aby naszemu wyrobowi chcieć dórównać. 

Tylko te flaszki sẹ prawdziwe, 
S duża flaszka 50 cnt. 
'' Do'nabycia w naszym głównym składzie w Wiedniu: 
6 "Jłartmann © Mittier, Stadt Backerstrasse Nr. 3. 
w Krakówie u pp. M. Jawornickiego, 
W Przemyślu u ipp. M. Kozłowskiego, ‘Abr. ; 
? Rzeszowie up. 1. Schaitlerd i 4. Süssverständig 
w Bochni u pp. 4. Faliszewskiego i Franciszka Hawranka. 


— m] | 


(1385--8T) 


"HANDEL 
szkła i porcelany 


W. Tomaszewskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkićj L. 88 
(obok Handlu p. Schwarza) 


otrzymał wielki zapas Proszku do 
czyszczenia złota, srebra, mo- 
siądzu i wszelkich metalo= 
wych naczyń, jakotóż ma na składzie 


doskonaly Kit 


do Spajania stłuczonćj 
porcelany i szkła. 


Precz z Siwizną! 


Woda Pani Dorat 


11, rue de Caumartin à Paris. 

Użycie jednego fłakonika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylnym jest środkiem na 
przywrócenie siwym włosom naturalnego 
koloru. «Woda 'ta jest nieocenionym wy- 
nalazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie za- 
pobiega wypadaniu włosów i leczy wszel- 
kie natury wyrzuty naskórne, (1228-19-20/T 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w atp. 
Piotra Mikolasza. 


Handel zboża 


pod firmą: 


Lebel Landau 
w Krakowie, | 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że jak 
w ubiegłych latach, tak i w roku bieżącym 
sprowadza Pszenicę prawdziwą Banat- 
kę,. i takowej po cenach 'umiarkowanych 
dostarcza, Ktoby życzył: sobie takową do 
siewu nabyć, zechce się do powyż wymie- 
nionego Handlu zgłos ć, (1364-5-6)T 


(ierpiący na ruptury, 
nawet ze zastarzałemi rupturami znajdą 
po. największej części zupełne wyle- 
czenie za, pomocą Maści rupturowej 
Gottlieba Sturzeneggera. Szcze- 
gółowych przepisów użycia. z wielką liczbą 
zadziwiających urzędowo potwierdzonych 
świadectw, udziela się bezpłatnie dla po- 
przedniego przekonania się. Do nabycia 
w. słoikach po 3,złr. 20, cent. w. a., tak 
wprost u,wynalazcy Gottlieba Stur- 
zeneggera.w Hierisau, kanton Ap- 

enzell w Szwajcaryi, jako też w Kra- 

owie u.pana Wiktora Redyka, 
w aptece „pod Barankiem.* (1093-8-16) 


glełdowyc 


pod bardzo taniemi, dla każdego przy- 


na 


Francyi przywilejem za- 
bezpieczona. 


ŻSzoną i nieżrównana, tak 


które powyższą winietę i nasze na- 
pół flaszki po 28 cnt. 
(1209-5-12)T 


W. Gołdwassera i Hugona Artla. 
Brothetma, — w Jarosławiu u 


woda z rośliny zwanej Mio- 

downikiem IKarmelickim, nagro- 

dzona medalem na Powszechnej W ystawie 
w Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopl +- 
ksyom, sparaliżowaniu, zemdleniu, migra- 
nom, boleści i rznięciu w żołądku, niestra- 
wności i t. p. (1230 10-24) 

Skład główny w Paryżu. nn Baner 
przy ulicy Taranne N. 4, — w Krakowie 
w aptece p. Brunona Miczyńskiego i we 
Lwowie w aptece p. Fira Mikolasza. 


Rosyjską famiigpną 
Herbatę bał waka? do 5 złr. za 
Okrachy z herbaty fo ej” 


Południowo-ameryka ński 


po t złr. za mas flaszką, jako- 
Rum też wszelkie gatunki sima 
maiki i wina Malagi sprzedaje lon- 
dyński domhandlowy 
G. H. et J. F. Wutff, 
po tych samych cenach jak w lon- 


dyńskich portach przez 


A-M.. Wandla 


w Bernie, 0765 
BRE" Obstalunki równie wykony- 

wują się spiesznie za pobraniem na 

leżytości na poczcie lub kolei. 


LI LJ 
Dla cierpiących na ruptu 
łą É LJ 
PACYCA wagi p ry 
sztuczny balsam rupturowy któ - 
ka wartość nawet w Paryżu Slana. by Dees 
wiele znakomitości medycznych, który w wielu 
żysiącach w wypądków szczęśliwie wyleczył, mo- 
te być nabytym każdego czasu w prost u podpi- 
sanego listownie, pudełko DO 4 złr. za nadesła — 
niem gotówki, dyż zaliczka pocztowa nie może 
mieć miejsca. Na niezastarzałą rupturę jest jedno 
püdełko wystarczające. (74-6-8)T 
J. J, Kr. Eisenhut w Gais, 
przy St. Galen (Szwajcaria). 


Graben Nr. 5 
1. Stock, Ecke der Kśrntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odznaczony 
najwyż. medalami 1567 
poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyróbu, według naj- 
nowszych  żurnalów mody, po za- 
dziwiająco tanich cenach. 


Letnie ubrania 
Płócienne ubrania 
od Q do 2G zir. 


Surduty wiosenne . . 

Wierzchnie surduty . ` od Sio TREK 
Surduty do polowania . . 
Fraki i surduty s « » sis 


Księże suknie. . , . . . 16 do 30 
Ranne suknie (szlafroki) . od 8 do 26 z 
Całe ubiory . r . . „ . 0 d 13 do 36 , 
Surduty kancelnryjne od '4 do 13 
Spodnie Suoi S.. od 4 do 12, 
mizelki +. «+ «+ ++ 0d 3 do 8 > 
Ubiory gimnastyczne . .od 3 do 8 A 
BOJ Prócz tych wszelkie możebne 


względu na 
w stanie. co dzień odzących nowye 
róbek. materyj do przejrzenią przesyłać, 
ierzeriy więc na siebie. przy oznaczeniu ko- 
lon i a dać owi Sukien 
go najsumi jszego 
0.każdej paczki kartk 


Bia ioa 
son soi 'ujågdają | płacą 
Pruskie bilety kia. | 168 | 1.67; |.: Pociggs osobowe na kolejach Żelaznych 
| wów 4 sierpn. od 10go Czertwca..br 
Dukat holenderski . | 5 39 | 5 35 gł odchodzą ; 
1//008AT8RI. „ „ | 5 44 | 5/39 Boat , 
Pdlimperyał rosyjski | 942 | 9 34 |= Krakowa do WŚ ur ootama 7.10 rano; 3.30 
Rubel sróbr. rosyjski | 1 76 | 1 72 południu a wow AUY Í Wrocławia o godz 
sap + pap. b 1 54) | 1 533 8 rano — do. va 10.30 r no; 8,30 wieczór. 
Talar praski. w |cq-Goż| 10] | „3, do ia 11 zaw, 
isty gal. b, kup.w.a. |74 50 |74 — |z Wiednia kotwy 0 zaaoj. 9.30. wieczór: 
r p m. k.|78.40 |77 70 |* Gramon i R 3 godzinie 11.37 przed po 
Listy zast. banku hip.|87 96 |87 40 do Ki e 
mugt indem. b. kup. | 67 26" |66-75 2 pozew i Soad ika panai 
ożyczka narod benat h „a .10 rano; 5, ©ozór 
Ako, kol. gal. b. kup. | 209. co |108 75 | £ grzemyfta do Krakowa $ rano, 
» lwow.-czer.|185 50 184 5012 hpa b Krakowa 5.40 więczór. 
Akcye banku hip.gal. | 71 so) — —|* 95 wi0 do Rr 1 po południu, 
nnn | | | m Przyehodzą; 
Warsz. 4 sierpn, do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 
y i . : 7.45 wioczór—s W 
Listy zast, haer. rub, A = = = oławia o godzinie 9.46 ranó — z "PS dosa 
Mai sb ią "PA 483 Arm ip pora rymy tędy 
$ , 8 Lt a po niu; 8,41 rano— Y 
Listy wyda. obi z zi 71; T ar yu wioczó. 4 poi 
WOE, dy z Krakowa 443 po południn; 
Pożyczka p 1855 » = so n z z | bee u Krakowa 8.89 ko: 6.36 wieczór 
Kolej RZ pol., 67 50| — — | 9 Wiodzia z Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór 
„ t warsa byd: „ | 60 67| — -. c za 
„ “Warsz. teresp. | 90 — |89 — 


